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Trzy amerykańskie mia­

sta — Waszyngton, Nowy 
Jork i Los Angeles—ubie­
gają się o zorganizowanie 
w roku 1964 wystawy świa 
towej. Prezydent Eisenho­
wer powołał specjalny ko­
mitet, który rozpatrzeć ma 
któremu z miast przyznać | 
organizację wystawy.
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Regent
Jak podało radio Vientiane, 

nowym królem Laosu ma zo­
stać następca tronu książę, 
Savang Yatthana.

Kradzież
Jak donosi z Paryża Agen­

cja Reutera, policja podała 
tam, że w niedzielę wieczo­
rem z paryskiego mieszkania 
pianisty polskiego Artura Ru­
binsteina skradziono kosztow­
ności oceniane na około 5 mi­
lionów franków (starych).

Kraj we mgle
Zakłócenia w komunikacji kolejowej i loiniczej

Dawno już w Polsce nie było tak gęstej mgły, jaka w 
w dniu 2 bm. zwłaszcza w godzinach popołudniowych 

— spowiła kraj. Mgła spowodowała przede wszystkim duże 
zakłócenia w komunikacji.

TRAGICZNY WYPADEK
W Laskowie (pow. Kalisz), 

podczas rżnięcia drzewa pi­
łą mechaniczną Jan Grzelak 
został porwany przez pas tran 
smisyjny i wrzucony pod cią­
gnik. Nieszczęśliwy po chwi­
li zmarł.

Z lotniska na Okęciu w po­
niedziałek odleciały tylko trzy 
samoloty linii zagranicznych: 
do Pragi, Amsterdamu przez 
Berlin i do Aten przez Buda­
peszt — Belgrad, oraz trzy sa­
moloty krajowe: do Wrocła­
wia, Krakowa i Poznania. Ze 
względów bezpieczeństwa kie­
rownictwo lotniska nie zdecy­
dowało się natomiast na przy­
jęcie żadnej maszyny i ani je­
den samolot w dniu tym nie 
wylądował w Warszawie.

Niezwykła zręcznością mu- 
sieli się wykazać kierowcy, by 
nic dopuścić do poważniejszych

lekkie zamglenia. Widoczność 
była więc prawie normalna. W 
portach gdyńskim i gdańskim 
statki handlowe były wprowa­
dzane i wyprowadzane bez ża­
dnych trudności. (PAP)

„korków” ewentualnych

ZGŁOSIŁ SIĘ NA MO
Kierowca Wojciech Różań­

ski zgłosił na milicję, że spo­
wodował wypadek drogowy. 
Dochodzenie wykazało, że w 
Komornikach (pow. Poznań) 
kierowca wskutek nieostroż­
nej jazdy najechał Izabellę 
Kolczyńską, która poniosła 
śmierć na miejscu.

kraks. Jazda autobusów i tro­
lejbusów odbywała się w iście 
ślimaczym tempie.

Ponieważ silna mgła napły­
nęła nad Warszawę głównie ze 
wschodniej części kraju pra­
wie wszystkie pociągi przycho 
dzące z kierunku Lublina i in­
nych terenów wschodnich by­
ły opóźnione.

Pewne zakłócenia w ruchu 
pociągów zanotowano również 
na innych trasach. Na szczę-

Dziś odczyt 
lektora KC PZPR
Komitet Wojewódzki i 

Miejski PZPR w Poznaniu 
zawiadamiają, że z okazji 
zbliżającej się 42 rocznicy 
zwycięstwa Wielkiej Socja­
listycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej dzisiaj o g. 17, 
w sali konferencyjnej Ko­
mitetu Wojewódzkiego lek­
tor KC PZPR wicepremier 
Eugeniusz Szyr wygłosi od­
czyt na temat: „OD REWO­
LUCJI PAŹDZIERNIKO­
WEJ DO KOMUNIZMU”.

Na powyższy odczyt za­
prasza się aktyw partyjny 
i społeczno - gospodarczy.

Sprzed 200 fys. lat
W pobliżu jeziora Hamana 

w Japonii środkowej znale­
ziono kości ludzkie prawdo­
podobnie sprzed 100—200 tys. 
lat. Szczątki składają się z 
sześciu fragmentów czaszek 
oraz fragmentów szkieletu 
ludzkiego.

Zgon kardynała
W Rzymie zmarł w ponie­

działek w wieku 86 lat kar­
dynał Federico Tedeschini, 
arcybiskup bazyliki św. Pio­
tra w Watykanie. Arcybiskup 
Tedeschini był jednym z naj­
bliższych współpracowników 
papieża.

Operacja
Jeremy Thackeray, jeden z 

braci syjamskich, którzy byli 
zrośnięci głowami i w marcu 
br. po szczegółowych przygo­
towaniach zostali zoperowani 
umarł w niedzielę w jednym 
ze szpitali londyńskich. Bra­
cia syjamscy należą do tro­
jaczków, które w maju 1958 r. 
urodziła 37-letnia Katnleen 
Thackeray z Twickenham ko­
ło Londynu.

Skład amunicji 
w bagnisku

Tegoroczna susza spowodo­
wała osuszenie się wielu bag 
nisk; m. in. wyschło także 
bagnisko koło Morąga w woj. 
olsztyńskim. Okazało się wów 
czas, że kryje ono wiele 
skrzyń z amunicją artyleryj­
ską, granatami i prochem, za 
topionymi prawdopodobnie 
przez cofające się wojska hi­
tlerowskie.

Pierwszymi „odkrywcami” 
składów z tym niebezpiecz­
nym ładunkiem były dzieci, 
które zaczęły używać prochu 
do różnego rodzaju fajerwer­
ków.

Dopiero gdy jedno z dzieci 
uległo poparzeniu rodzice za­
alarmowali MO. Niebezpiecz­
ne miejsce oznaczono tablica­
mi ostrzegawczymi.

Zaalarmowano także jed­
nostkę saperską, która zajmie 
się unieszkodliwieniem i usu­
nięciem niebezpiecznego ła- 
aunku. (PAP)

31. X. br. na Cmentarzu W o}* 
skowym na Powązkach ta 
W arszawie odbyło się uroczy* 
ste odsłonięcie kamienia 
kwaterze poległych w czasie 
powstania żołnierzy zgrupo* 
wania AK „Kryska” — Czer* 

niaków.
CAF — fot. Czarnogórski

Rewelacje doktora Mijamoto
W styczniu br. Argentyna poruszona została głośną i ta 

jcmniczą sprawą zwaną „sprawą doktora Mijamoto”.

Zaczęło się od tego, że są­
siadka emigranta japońskiego 
w Rosario dr. Mijamoto za­
wiadomiła policję, iż od dłuż

TRZY OFIARY
W Borzęcinie (pow. Kroto­

szyn) Tadeusz Czajda, pro­
wadząc motocykl, przewró­
cił się na szosie, wskutek cze 
go jadący za nim samochód 
gwałtownie skręcił i uderzył 
w przydrożne drzewo. Kierów 
ca i pasażerowie — Maria Ka 
pała i Roman Wawrzyniak — 
doznali ciężkich obrażeń. Prze 
wieziono ich do szpitala, (y)

SmierC rowerzysty
Przy ul. Ostrowskiej w Kro 

toszynie autobus PKS — O-
strów (kierowca F. Koł-
pak) najechał rowerzystę Sta 
nisława Matysiaka. Ofiara wy 
padku zmarła w drodze dc 
szpitala, (y) ; Am

Jak podaje PIHM — zachmurze- 
umiarkowane, na północnym 

zachodzie przejściowo duże z moż 
lubością opadów, mgły i zamgłe- 
nia, szczególnie we wschodniej 
części kraju. Temperatura minima) 
na w granicach od minus 5 st. do 
Plus 2 st., maksymalna od plus 
3 St. do plus 10 st. Wiatry słabe 
z kierunków zmiennych, później 
ba zachodzie kraju umiarkowane 
Północno-zachodnie.

ście przynajmniej do go­
dżin wieczornych — nie zano­
towano żadnych poważniej­
szych wypadków wywołanych 
mgłą.

Idąca od wschodu mgła ogar 
nela już przed wieczorem 2 
bm. teren Świnoujścia, Szcze­
cina, Ustki i Kołobrzegu. Na­
tomiast — o dziwo — samo 
wschodnie wybrzeże znajdo­
wało się w tym czasie na skra­
ju niżu i wyżu barometryczne- 
go i zaobserwowano tam tylko

Poznanianka 
wygrała proces 
z „Totkiem"

Mieszkanka Poznania — Eu­
genia M. wytoczyła sprawę są­
dową Państwowemu Przedsię­
biorstwu „Totalizator Sporto­
wy”, żądając wypłacenia wy­
granej w sierpniu 1956 r. sumy 
15.500 zł. Jak się okazało wrzu- 
oone przez nią kupony do 
skrzynki „Totalizatora” w Po­
znaniu nie brały udziału w lo­
sowaniu.

Sąd I instancji w styczniu 
1958 r. oddalił powództwo Eu­
genii M., zaś w marcu bież, 
roku Sąd Najwyższy uchylił 
ten wyrok i przesłał sprawę 
do ponownego rozpoznania.

Sąd Powiatowy dla m. st. 
Warszawy przysądził w dniu 
2 bm. na rzecz Eugenii M. żą­
daną sumę 15.500 zł. (PAP)

Staruszka — poznańska gazownia

Fo:. — K. Przychodzie!

szego czasu nie widzi żony do 
która. Policja udała się na 
miejsce. W sypialni na łóżku 
znaleziono zabalsamowane 
zwłoki młodej pięknej kobie­
ty — żony doktora Mijamoto. 
Wybuchła sensacja. Mord, czy 
śmierć naturalna?

Doktor Mijamoto wyjaśnił, 
że żona jego zmarła przed 11 
miesiącami. Dlaczego jej nie 
pochował? Ponieważ kochał 
ją i nie chciał się rozstać ze 

•zwłokami.
Badania ekspertów potwier 

dziły w całej rozciągłości pra 
wdę jego słów. Na tym jed- 
naże sprawa się nie zakończy 
ła. Eksperci stwierdzili, że 
doktor Mijamoto zastosował 
nie znaną dotychczas metodę 
balsamowania, która pozwala 
na zachowanie czasu. Poza 
tym wyszło na jaw szereg je 
go prac, które stały się praw 
dziwą sensacją naukową. Dok 
tor Mijamoto wynalazł mia­
nowicie sposób wstrzymania 
rozwoju drzew przy równoczc 
snym zachowaniu ich wszyst 
kich charakterystycznych 
cech. W swoim domu w Rosa 
rio miał on całą kolekcję wy­
hodowanych przez siebie mi­
niaturowych drzewek. (PAP)

Delegacja USA 
przybędzie 
z rewizytę de Polski

15 listopada przybędzie do 
Polski delegacja amerykańska, 
której przewodniczyć będzie 
minister handlu Stanów Zjed­
noczonych Frederick H. Mucl- 
ler. Przyjazd delegacji amery­
kańskiej nastąpi na zaprosze­
nie rz^lu polskiego i stanowi 
rewizytę za pobyt delegacji 
polskiej, która pód przewodnie 
twem zastępcy przewodniczą­
cego Komisji Planowania przy 
Radzie Ministrów, min. B. Ja- 
szeżuka-, przebywała w Stanach 
Zjednoczonych w aniach od 16 
października do 14 listopada 
1958 r.

W czasie swego 10-dniowega 
pobytu w Polsce, którego ce­
lem, jest dalszy rozwój korzyst 
nej dla obu stron Współpracy, 
delegacja przeprowadzi rozmo­
wy z przedstawicielami rządu 
PRL i odpowiednich instytucji 
polskich. Zwiedzi ona również 
różne ośrodki przemysłowe, roi 
nicze i kulturalne kraju. (PAP) 

Trwa d®TiaTa 
rozbrojeniowa

W poniedziałek Komisja Po­
lityczna Zgromadzenia Ogólne­
go NZ nadal dyskutowała nad 
problemami rozbrojenia. W to­
ku debaty zabrał głos szef de­
legacji polskiej, wiceminister 
spraw zagranicznych Józef Wi­
ni ewicz.

Austria, Japonia i Szwecja 
przedłożyły projekt wspólnej 
rezolucji wyrażającej nadzieję, 
że trzy mocarstwa atomowe — 
Związek Radziecki, USA i W. 
Brytania podejmą intensywniej 
sze wysiłki w celu osiągnięcia 
rychłego porozumienia w spra­
wie zaprzestania próbnych eks 
plozji nuklearnych. W ponie­
działek zapisanych było do 
głosu ogółem 9 mówców.

Według powszechnych prze­
widywań, Komisja Polityczna 
uchwali jednomyślnie wspólną 
rezolucję w sprawie rozbroje­
nia przedstawioną w dniu 28 
października przez ZSRR i 
USA i podpisaną przez wszyst­
kie 82 delegacje. (PAP)

Min. Lange na Śląsku i w Krakowie
2 bm. bawiący z oficjalną wizytą w Polsce minister 

spraw zagranicznych Norwegii, Halvard Lange przybył 
wraz z towarzyszącymi mu osobami na Śląsk. Po powita­
niach na dworcu w Katowicach przez przedstawicieli 
władz wojewódzkich min. Lange udał się na zwiedzanie 
niecki górnośląskiej. Następnie min. Lange bawił w Gliwi 
cach oraz odwiedził planetarium w Woj. Parku Kultury 
w Chorzowie.

W godzinach popołudniowych gość norweski udał się w 
dalszą podróż po kraju — do Krakowa. (PAP)
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Redaktor naczelny — Leonard 
Wąchalski, zastępca redaktora 
naczelnego t kierownik działu 
publicystyki — Eugeniusz Kitz 
mann, sekretarze redakcji — 
Marian Flejsierowicz i Wie­
sław Porzycki, kierownicy 
działów: kultury — Janusz Bi 
niek, miejskiego — Eugeniusz 
Cofta. sportowego — Tadeusz 
Kaczmarek. terenowego — 

Józef Pieprzyk.
Dzisiejszy serwis informacyj- 
no-oolityrzny do druku przy­
gotował Mieczysław Haliński.

Tegoroczne 
dziernikowej

W pierwszej

Z okazji 42 rocznicy Października

obchody 42 rocznicy wybuchu Rewolucji Paż- 
zapowiadają się szczególnie ciekawie.

dekadzie listo- czystości

OPINIE I MYŚLI-

MAŁO MOWIA
Znany publicysta Kazi­

mierz Smogorzewski, 
analizując na łamach ty­
godnika emigracyjnego „O 
blicze Tygodnia” problem 
stosunków angielsko-niemie 
ckich — pisze m. in. co 
następuje:

„U odpowiedzialnych an 
gielskich mężów7 stanu prze 
waża dziś zdanie, że lepiej 
trzymać NRF w cuglach 
NATO — niż dać jej swo­
bodę ruchów w polityce 
zagranicznej. Anglicy (...) 
mało mówią — chętnie słii 
chają.. I trzeba długo w 
tym kraju mieszkać, aby z 
ust angielskich przyjaciół 
usłyszeć takie np. rozumo­
wanie:

— Niemcy spowodowały 
dwie wojny światowe. W 
obu wojnach z ich przy­
czyny umierali Anglicy i 
Francuzi, Rosjanie i Pola­
cy. Po pierwszej wojnie 
spróbowaliśmy Niemcy roz 
broić na papierze. Po dru 
gicj — uciekliśmy się do 
sposobu o wiele skutecz­
niejszego. rozbrajając je 
postanowieniami terytorial 
nymi. Jaki mamy interes 
nalegać na zjednoczenie 
dwu republik niemieckich? 
A już szaleństwem byłoby 
popieranie niemieckiego re 
wizjonizmu terytorialnego 
skierowanego przeciwko 
Polsce, Czechosłowacji 1 
Związkowi Radzieckiemu”.

Takich cytatów7 nie znaj 
dziecię w chwili obecnej w 
żadnej wypowiedzi publicz 
ncj odpowiedzialnych bry­
tyjskich mężów stanu. Jak 
już stwierdzono, Anglicy 
nie są gadatliwi; potrafią

pada lektorzy KW wygłoszą w 
komitetach powiatowych i miej 
skich PZPR oraz w większych 
zakładach pracy odczyty na te 
mat „Od Rewolucji Październi 
kowej do komunizmu”. Akcję 
odczytową podejmą też TPPR, 
TWP i NOT, poświęcając ją 
głównie osiągnięciom i rozwo­
jowi gospodarczemu ZSRR, suk 
cesom techniki i nauki radziec 
kiej oraz międzynarodowemu 
znaczeniu Rewolucji i polityce 
zagranicznej Związku Radziec 
kiego. Powiatowe ośrodki pro­
pagandy zorganizują odczyty 
dla miasteczek i wsi.

Punktem kulminacyjnym uro

Powódź 
w Indonezji

Wschodnią Sumatrę nawie­
dziła nienotowana od dawna 
powódź, która zatopiła ogrom 
ne połacie pól uprawnych o- 
raz zniosła z powierzchni zie 
mi wiele domów. Szczególnie 
ucierpiały tereny nisko poło­
żone.

Meteorologowie indonezyj­
scy twierdzą, iż jest to naj­
większa powódź w tym kra­
ju od roku 1930. (PAP)

milczeć, gdy ich zda
niem, leży to w ich inte­
resie. Oczywiście czasem 
się mylą. (...) Po pierw­
szej wojnie światowej wie 
lu wybitnych Anglików
wyobrażało sobie, 
ży teraz bronić 
przed francuskim 
rializmem”. Tym

że nale- 
Niemcy 
,,impc- 

się tłu-
maczył ich negatywny sto­
sunek do żywotnych inte­
resów7 Polski nad Bałty­
kiem oraz do jej ówczesnej 
zachodniej granicy. Dziś 
się do tego błędu przyzna­
ją i nie zamierzają go pow 
tórzyć. Mamy więc nadzie 
je. że już niedługo stwier­
dzą głośno, iż granica na 
Odrze i Nysie jest ostate 
©zna”.

rocznicowej będzie
miejska i wojewódzka akade­
mia, zorganizowana 6 listopa­
da o godz. 18 w hali MTP nr 
16. W części artystycznej tej 
akademii wystąpią prawdopo­
dobnie orkiestra Państwowej 
Filharmonii w Poznaniu pod 
dyrekcją Jerzego Katlewicza, 
Chór Chłopięcy i Męski przy 
Państwowej Filharmonii pqj 
dyrekcją Stefana Stuligrosza 
oraz Poznański Chór Chłopię­
cy Jerzego Kurczewskiego. Już 
teraz zdradzimy, że akademię 
uświetnią swymi występami 
artyści Opery Charkowskiej, 
którzy przyjeżdżają do Pozna 
nia (prawdopodobnie już przy­
jechali dziś w nocy) z rewizy­
tą.

Akademie odbędą się też we 
wszystkich większych zakła­
dach pracy, miastach powiato­
wych, instytucjach itp. Po raz 
pierwszy w tym roku Miejski 
Komitet FJN zamierza przy 
współudziale Ligi Kobiet zor­
ganizować w Poznaniu wieczór 
nice poświęcone rocznicy Rewo 
lucji, które odbyć się mają w 
miejscach zamieszkania ludno 
ści. *

Powiatowe domy kultury po 
święcą rocznicy specjalne wy­
stawy oraz występy artystycz­
ne. M. in. Wojewódzki Dom

Kultury wspólnie z Zarządem 
Wojewódzkim TPPR przygoto­
wały w tym celu montaż lite­
racki pt. „Opowieść o Rewolu­
cji”.

Swego rodzaju nowością bę­
dzie 3-dniowe seminarium fil­
mowe (od 21—23 bm.) w kinie 
„Warta”, obejmujące pierwsze 
radzieckie filmy o tematyce 
rewolucyjnej.

6 listopada o godz. 16 na Cy­
tadeli odbędzie się uroczyste 
złożenie wieńców pod Pomni­
kiem Bohaterów (M. F.)
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Sensacja w Turynie
W sobotę w obecności prezydenta Włoch Gronchiego, do­

konano uroczystego otwarcia dorocznego salonu samocho­
dowego w Turynie. Jeśli chodzi o wystawione samochody 
(górują w’ozy produkcji europejskiej, choć reprezentowane są 
również i samochody amerykańskie) to uderza całkowity 
brak nowości.

Wielką natomiast sensację 
wzbudziły opony samochodo­
we produkcji największej wło­
skiej fabryki „Pirelli” oparte 
na zupełnie nowej zasadzie, 
która być może w najbliższym 
czasie całkowicie zrewolucjo­
nizuje produkcję opon.

Sa to mianowicie opony o 
wymiennym protektorze (bież­
niku). Protektor taki składa 
się z 3 równoległych pierścieni, 
które można zdjąć i nałożyć 
na „korpus’’ opony bez żad­
nych dodatkowych narzędzi z
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Ufy konali
■plan rocznif

chwilą wypuszczenia powietrza t 
z dętki.

Równocześnie, jak wynika 
z prób przeprowadzonych z 
nowymi oponami w czasie jaz­
dy o łącznej długości 7 mi­
lionów kilometrów w najróż­
niejszych warunkach atmo­
sferycznych i drogowych, sa­
mochody zaopatrzone w nowe 
opony, które otrzymały nazwę 
„BS-3” wymagają ze strony 
kierowcy znacznie mniejszego 
wysiłku przy zwrotach, za­
pewniają lepsze „trzymanie 
drogi’’ (znacznie mniejszy po­
ślizg boczny), są mniej hała­
śliwe (brak charakterystyczne­
go pisku przy ostrych zakrę­
tach) oraz są znacznie trwalsze 
od normalnych. (PAP)

Załoga elektrowni „Konin" w 
Gosławicach wykonała plan 
roczny, dostarczając do sieci 
państwowej 900 300.000 kWh 
energii elektrycznej. Do końca 
br. ponadplanowa produkcja 
energii wyniesie jeszcze o>k.

250.000.000. kWh.
Elektrownia „Konin" to jedna 
z najnowocześniejszych w na­
szym kraju, pracująca całko­
wicie na węglu brunatnym 
w miejscowych kopalniach od­

krywkowych.
Na zdjęciu: Fragment hali tur­

bozespołów.
Fot. — CAF
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Nos pozostanie 
bez zmian

21-letnia Iranka, Farah Di- 
ba, która jak się oczekuje 
wkrótce zostanie trzecią żoną 
szacha Iranu Rezy Pahlevi 
odwiedziła znany francuski 
dom mody Diora. Wybrała 
ona dla siebie suknię ślubną. 
Dom mody odmówił jednak 
udzielenia dalszych szczegó­
łów, tłumacząc to tynł, że Fa 
rah Diba chce zgotować swe­
mu przyszłemu małżonkowi 
niespodziankę. Dyrektor do­
mu Diora, Yves Saint — Lau 
rent oświadczył, że suknia 
jest skromna i prosta w kro­
ju, mimo to bardzo efektowna. 
Farah Diba zamówiła także 
w domu mody Diora szereg 
innych kreacji.

Wieczorny dziennik paryski 
„France-Soir” opublikował o- 
świadczenie Farah Diby w 
związku z pogłoskami, jakoby 
zamierzała się poddać opera­
cji plastycznej. Farah Diba 
stwierdza, że nie zamierza 
przeprowadzać operacji celem 
zmiany kształtu nosa. (PAP)

„Albatrosy" i „Kapitany" 
pojechały do Gwinei

Poznańska Wytwórnia 
pierosów wysłała w

Pa- 
tych

dniach pierwszą partię papie 
rosów eksportowych. 6 milio­
nów sztuk papierosów „Alba­
tros” i „Kapitan” pojechało 
do Gwinei Francuskiej.

Równocześnie wysłano do 
Centrali Handlu Zagraniczne 
go „Rolimpcx” próbne partie 
wszystkich produkowanych w 
FWP papierosów. Próbki te 
zostaną przesłane do innych 
krajów Afryki i — być może 
— w przyszłości dalsze po­
znańskie gatunki wyrobów ty 
tomowych staną się przed­
miotem eksportu, (eo)

w

31. X. br. premier Józef Cyrankiewicz przyjął ministra 
spraw zagranicznych Norwegii H. Lange.

CAF — fot. Wdowiński

8 ofiar alkoholika
Prokurator m- Poznania zastosował areszt tymczasowy 

wobec 39-letniego Bernarda Ciborskiego (zam. przy ul. Gnie 
żnieńskicj 74) pod zarzutem fizycznego i moralnego znęca 
nia się nad żoną. Dotychczasowe śledztwo ujawniło nic-< 
zwykle ponurą tragedię rodzinną:

Od 1956 roku Ciborski — 
zwykle dwa razy w tygodniu 
— wracał do domu „pod ga­
zem”. Wywoływał -wtedy a- 
wantury ;— rozbijał sprzęty, 
używał wulgarnych wyzwisk, 
bił i kopał żonę oraz siedmio 
ro dzieci. Z mieszkania Ci- 
borskich bardzo często dobie­
gały przeraźliwe krzyki. Nie­
jednokrotnie posiniaczona żo­
na z dziećmi szukała schro­
nienia na całą noc poza do­
mem. Ciborski nie łożył na 
utrzymanie rodziny — ostat­
nio nigdzie nie pracował! W 
tej sytuacji żona musiała przy 
jąć posadę sprzątaczki i do­
datkowo zarabiać praniem.. 
Zdarzało się — mówią świad 
kowie — że przy pracy tej z 
osłabienia mdlała. Zarobione 
pieniądze nie wystarczyły na 
jakie takie życie. Obdarte, wy 
chudzone, pobite dzieci nie­
jednokrotnie musiały żebrać 
o posiłek u sąsiadów. Jeden 
z synów wskutek braku opie­
ki wszedł w kolizję z pra­
wem.

Zona alkoholika i jego dzie 
ci (od 13 do 16 lat) zostaną 
zbadane przez Zakład Medy-

cyny Sądowej AM. Już teraz 
jednak wiadomo, że Józefa 
Ciborska jest wynędzniała i 
osłabiona. Ze względu na stan 
zdrowia nie chciano jej na­
wet przyjąć do pracy. Dość 
powiedzieć, że waga Józefy 
Ciborskiej wynosi 38 kg. Na­
leży dodać, że aresztowany 
groził żonie zabójstwem. Gro 
żby te mogły budzić poważ­
ne obawy, skoro Ciborski po­
trafił zbić żonę do nieprzytom 
ności, a podczas jednej z a-
wantur — jak mówią 
kowie — chwycił za 
rę. (ak)„Koziołki14 świad^ 

siekier

. J

Na 129 Poznańską Grę Licz 
bową „Koziołki” na dzień 

1. XI. br. wpłynęło 325222 za 
kładów o łącznej wartości 
975.666 zł. Fundusz nagród wy 
nosi 536.616,30 zł. W wyniku 
publicznego, komisyjnego lo­
sowania głównego, które odby 
ło się w dniu 1. XI. br. w 
Środzie zostały wylosowane 
następujące numery wygrywa 
jące; 42 — 46 — 26 — 27 — 
40. (na)

Trudniejsze życie „panów A“
arto byłoby przeprowadzić bada- 

’ * nia, które udzieliłyby dokład­
niejszej, naukowej odpowiedzi na py­
tanie: czy i o ile zmienił się stosunek 
najszerszej opinii publicznej do pi­
jaństwa i pijaków.

Na oko sądząc „coś” się tu jednak 
przełamało. Wydaje się, że tłumek 
gapiów obserwujących jak zatrzyma­
ny przez patrol milicyjny kierowca 
dmucha w „sprytny” balonik — od­
nosi się już bez współczucia i bez cie­
nia sympatii do „ryzykanta”, gdy w 
baloniku pojawia się malinowa bar­
wa. Mniej także bawi nas, a coraz 
częściej najzwyczajniej złości, gdy 
jakiś pijaczyna popisuje się w miej­
scu publicznym swym sztucznym i 
bardzo prymitywnym humorem.

RYGORY
T1 e oceniane „na oko” przemiany w 

opiniach, w sposobie reagowania 
i w obyczajowości warto byłoby ja­
koś dokładniej uchwycić, bowiem od 
nich w znacznej mierze zależy przy­
szły los projektu ustawy o zwalcza­
niu alkoholizmu, który obecnie wziął 
na swój warsztat Sejm. Trzeba pod­
kreślić, iż projekt ten zawiera szereg 
nowych „twardych” sformułowań.

Dąży on przede wszystkim dość 
konsekwentnie do tego, by pijakom 
stwarzać jak najmniej „okazji”. 
Wprowadza on m. in. całkowity 
zakaz sprzedaży, podawania i spoży­
wania alkoholu w zakładach służą­
cych bezpośrednio ruchowi komuni­
kacyjnemu. Zakazem sprzedaży na­
pojów, zawierających więcej niż 4.5% 
alkoholu, objęte zostały pociągi (z 
wyjątkiem wagonów restauracyjnych,

gdzie można będzie wypić, 
najwyżej 0,1 litra na osobę

ale tylko 
i to przy

jednoczesnym zamówieniu dania mię­
snego). Te same rygory rozciągnięto 
na kioski, plaże, baseny i kąpieliska.

W kawiarniach i cukierniach nie 
wolno będzie sprzedawać napojów za­
wierających więcej 
(z wyjątkiem win i

Projekt zawiera 
upoważnienia dla 
które mają prawo

niż 18% alkoholu 
likierów).
ponadto szerokie 
rad narodowych, 
w zależności od

stopnia nasilenia pijaństwa na swym 
terenie wprowadzić bądź dopłaty do 
cen napojów alkoholowych, bądź inne 
ograniczenia, aż do całkowitej prohi­
bicji włącznie.

Rygorystycznie] niż dotychczas, pro­
jekt formułuje również zakaz wyda­
wania zezwoleń na prowadzenie 
sprzedaży win i wódek w miejscach 
znajdujących się w pobliżu dworców 
kolejowych, autobusowych i porto­
wych, większych zakładów przemy­
słowych, szkół, koszar, stadionów i 
innych — jak to określono — „urzą­
dzeń masowego skupienia się”. Cał­
kowicie zostaje zakazana sprzedaż

wia, z tym, że instancją odwoławczą 
może być sąd powiatowy. Lekcewa­
żenie decyzji komisji społeczno-le- 
karskiej i uchylanie się od przymu­
sowego leczenia zagrożone jest karą 
aresztu do 3 miesięcy lub grzywną 
do 4.500 zł.

Nowy — w porównaniu z dotych­
czas obowiązującymi zasadami —jest 
przepis, przewidujący odpowiedzial­
ność karną za samo spożywanie na­
pojów alkoholowych w przypadkach, 
kiedy to jest zabronione oraz przepis, 
w myśl którego ściąga sankcję karną 
samo podejmowanie po pijanemu ta­
kich czynności, których spełnianie w 
tym stanie może narażać na niebez-
pieczeństwo życie, zdrowie,
znaczniejszych 
ludzkie.

Wiele uwagi 
nież rodzinom

rozmiarach,
lub w 
mienie

poświęca projekt rów- 
nałogowych alkoholi-

napojów’ alkoholowych na 
pod zastaw.

LECZENIE
/"A bok tych wszystkich 

projekt rozszerza i

kredyt lub

ograniczeń 
precyzuje

przepisy dotyczące przymusowego le­
czenia alkoholików. Decyzję w spra­
wie umieszczenia alkoholika w zakła­
dzie lecznictwa zamkniętego, jak i 
zwolnienia z tego zakładu podejmo­
wać beda komisje społeczno-lekarskie 
przy wojewódzkich wydziałach zdro-

ków. Pobyt „panów A” na leczeniu 
będzie się traktować na równi z nie­
obecnością w pracy z powodu choro­
by. Rozwiązanie umowy o pracę nie 
może nastąpić przed upływem 3 mie­
sięcy. Jednocześnie przewiduje się, iż 
wypłacanie pensji, zasiłków, renty, 
następować będzie do rąk małżonka 
lub osoby sprawującej opiekę nad 
dziećmi.

Nowa ustawa o zwalczaniu alkoho­
lizmu przybierze ostateczny kształt 
dopiero po wyczernującej dyskusji na 
komisjach i na plenum Sejmu. Już 
teraz jednak widać, że będzie to usta­
wa znacznie bardziej rygorystyczna 
niż przepisy dotychczas obowiązujące. 
Czy opinia publiczna będzie gotowa 
wykorzystać ją wystarczająco kon­
sekwentnie?

Tadeusz Jędrzejewski
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Fragment budowy siłowni w Koronowie.

Elektrownie na Brdzie
Przy porównaniu kosztów 

produkcji elektrowni wod 
nych i cieplnych należy u- 

względnić również te korzyści, 
które dają elektrownie wodne 
poza wytwarzaniem energii. 
Oto one — poprawa zaopatrzęAmnestia?

ZACHODNIONIEMIECKIE
SPEKULACJE

Międzynarodowy Trybunał 
w Norymberdze wymierzył 
sprawiedliwość tylko niektó­
rym z czołowych zbrodniarzy 
hitlerowskich. Tysiące, dzie­
siątki tysięcy innych morder­
ców, uniknęło doraźnej kary i 
ukryło się, zmieniając prze­
ważnie nazwiska. Bardzo Wie­
lu nie zadawało sobie nawet 
trudu ukrywania się przed są­
dami, wiedząc, że ich pomyśl­
na godzina przyjdzie prędzej 
lub później. Zajmują oni w 
NRF liczne stanowiska. Prze­
szło stu generałów i wyższych 
dowódców hitlerowskich wcl>ło 
nęła armia Bundeswehry. Wie­
lu zasiada w sądownictwie, 
zajmując odpowiedzialne sta­
nowiska. Niedawno „Przegląd 
Zachodni” ogłosił spis zbrod­
niczych sędziów hitlerowskich 
w ilości 800. którzy wydawali 
krwawe wyroki na ziemiach 
polskich. Znajdują się oni pod 
dyskretną opieką rządu boń- 
skiego. który doskonale poin­
formowany jest o ich zbrodni­
czej przeszłości.

Nic więc dziwnego, że tylko 
część morderców, którzy past­
wili się nad ludnością terenów* 
okupowanych, pociągana była 
do odpowiedzialności. Kroniki 
sądow*e w NRF coraz rzadziej 
notują procesy przeciwko 
zbrodniarzom wojennym. Nic 
jest to rzecz przypadku.

Od roku mówi się w NRF o 
potrzebie zaniechania dalszego 
ścigania przestępców wojen­
nych i o umorzeniu będących 
w toku dochodzeń. Zdaniem 
kół rządzących w Niemczech 
Zachodnich — każdy taki pro­
ces wywołuje niepożądane 
echo za granicą i przypomina 
światu o zbrodniach hitlerow­
skich.

Aby raz na zawsze skończyć 
z wydobywaniem na światło 
dzienne morderców wojen­
nych, wyłonił się projekt ogło­
szenia dla nich powszechnej 
amnestii. Zwlekano z tym do­
póki związkowym prezyden­
tem był Heuss. Gdy skończyła 
się w tym roku jego kadencja 
i stanowisko po nim objął 
Lubke, kandydat Adcnauera, 
Projekt amnestii wypłynął na 
nowo. Ma być ona udzielona 
przestępcom hitlerowskim z o- 
kazji objęcia rządu przez no­
wego związkowego prezydenta 
i piętnastolecia zakończenia 
Wojny.

Niemcy Zachodnie spekulu­
ją na zawodnej pamięci ludz­
kiej. Jeżeli tak myślą, płonne 
są ich rachuby. Ludzkość, a 
zwłaszcza kraje okupowane 
Przez hitlerowców, nigdy nic 
zapomną zbrodni.

H. B.

nia w wodę dla celów gospo­
darczych i przemysłowych, me 
lioracje i gospodarka rybna, a 
na rzekach, które mają bardzo 
duże wahania przepływów’, 
dzięki utworzeniu zbiorników 
— zapobieganie powodziom. 
Uregulowanie rzek umożliwia 
ponadto żeglugę, a dzięki bu­
dowie obiektów przegradza­
jących dolinę rzeki, powstaje 
szereg nowych dróg komunika 
cyjnych łączących oba brzegi.

W myśl planu elektryfikacji 
kraju jednym ze źródeł, które 
mają dostarczyć energii, będą 
elektrownie wodne na rzece 
Brdzie. Kaskada na Brdzie 
składa się z 8 stopni energe­
tycznych, zaplanowanych od 
Jezior Charzykowskich do uj­
ścia rzeki. Pierwszy stopień ma 
być w miejscowości Mylof, dal 
sze w miejscowościach Uboga, 
Kiełpin, Jeziora Szpitalne, Ko- 
ronowo, Tryszczyn i Opławiec. 
Dotychczas zostały opracowa­
ne szczegółowe projekty budo­
wy elektrowni w Koronowie, 
Tryszczynie i Opławcu.

Budowę elektrowni w Koro­
nowie rozpoczęto w roku 1956, 
a elektrowni w Tryszczynie w 
roku 1957. Termin zakończe­
nia budowy obu obiektów prze 
widziano na rok 1960. Budo­
wla w pierwszym rzucie stop­
ni w Koronowie i Tryszczynie 
umożliwi eksploatację tych e- 
lektrowni już w czasie budo­
wy następnych.
STOPIEŃ W KORONOWIE
...jest największym obiek­

tem hydroenergetycznym ka 
skady. Hydrowęzeł składa się 
z zapory oraz siłowni leżącej 
około 11 kilometrów w dńł 
rzeki. Zapora spiętrzając wo­
dy utwmrzy zbiornik o 
powierzchni około 1660 ha 
i pojemności około 21 mi­
lionów m sześć, wody. Z utwo 
rzonego w ten sposób zbiorni­
ka woda zostanie doprowadzo­
na do siłowni poprzez dolinę 
potoku Kręgiel (lewy dopływ 
Brdy) i biegnącą z północy w 
kierunku południowym rynną 
polodowcową z szeregiem je­
zior, z których ostatnie jest Je 
zioro Białe. Powstały, przez 
wykonanie kilku przekopów 
(łączących jeziora) kanał latc- 
ralny ma około 11 km długo­
ści. Z Jeziora Białego woda 
zostanie doprowadzona dalej 
sztucznym kanałem (o długo­
ści 1.200 m). Na początku tego

Elektrony w roli 
sortowaczki 
owoców

W Holandii skonstruowa­
no elektronowe urządzenie 
do sortowania owoców. Ta­
śmę transportującą owoce 
— śledzi czujnie oko ko­
mórki fotoclektrycznej. Je­
śli owoc różni się od prze­
widzianych norm jakościo­
wych, fotokomórka urucha­
mia specjalną dmuchawkę, 
która „usuwa” upośledzony 
ow*oc na bok. W ten sposób 
można sortować około 70 kg 
owoców na godzinę. Apa­
rat sortuje nawet zielony 
groszek z dokładnością do 
90 procent.

ostatniego zaprojektowano jaz 
wlotowy, który służy do zamy 
kania dopływu wody podczas 
remontów i przeglądów kana­
łu oraz w7 pewnym stopniu ja­
ko dodatkowe zamknięcie awa 
ryjne. Zakończenie kanału sta 
nowi zamek wodny wyposażo­
ny w zasuwy, zastawki remon 
towe, kraty i maszynę do o- 
czyszczania krat. Od zamku 
wodnego woda dostaje się na 
turbiny siłowni dwoma ruro­
ciągami stalowymi o średnicy 
4,8 m i długości 80 m.

WODA Z TURBIN
...płynąć będzie do natural­

nego koryta rzeki, krótkim, 
sztucznym kanałem odpływo­
wym.

Poniżej siłowni na odcinku 
1,5 km Brda będzie poszerzo­
na i pogłębiona, gdyż jej na­
turalne koryto nie jest w sta­
nie przyjąć założonego prze­
pływu, który wynosi 120 
m’/sek. (norm. 24,7 m3/sek.). 
W tych dniach zakończony zo­
stał pierwszy etap robót przy 
budowie hydroelektrowni w 
Koronowie. Skończono miano­
wicie prace murarskie przy 
głównym budynku hydroelek­
trowni, a także przy budowie 
zapory.

Obecnie w Koronowie rozpo 
częto montaż kolejnych urzą­
dzeń i maszyn. Jeśli dalsze 
prace przebiegać będą zgodnie 
z harmonogramami, to już 
pierwszy prąd z Koronowa po 
płynie w połowie przyszłego 
roku. (PAP)
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Samotni ale nie sami
Aczkolwiek nie o królewskich w*cale sprawach 

zamierzam pisać, tytułu dostarczyła mi exkrólo- 
wa holenderska, Wilhelmina, która — jak dono­
siła ostatnio prasa — podobnym tytułem zaopatrzy 
ła swoje niedawno opublikowane pamiętniki. Bo 
przychodzą w życiu ludzi takie okresy, kiedy i 
królów i maluczkich tego świata — do wspólnego 
mianownika sprowadza nieuchronne działacie cza 
su, starość, od której nie ma odwołania.

Tak jak rodzice mają obo 
wiązek łożenia na utrzy 

manie swych dzieci (gdy ro­
dziców zabraknie, obowiązek 
ten spada na dziadków), tak

Wazw
W USA rodzi się rocznie 

około 200 tysięcy nieślub­
nych dzieci, przy czym w 
większości wypadków mat­
kami ich są dziewczęta w 
wieku poniżej 20 lat.

W pierwszych ośmiu mie­
siącach br. spłonęło w kra­
ju 10 tysięcy budynków i 
4500 ha lasów, a więc wię­
cej niż w całym minionym 
roku. W związku z tym od­
działy Państwowego Zakła­
du Ubezpieczeń wypłaciły 
pogorzelcom z tytułu od­
szkodowań około 800 milio­
nów złotych.

*
W tych dniach przepro­

wadza się próby na nowym 
modelu polskiego samolo­
tu komunikacyjnego typu 
MD-12. Może on zabierać 
na pokład 22 osoby i rozwi­
jać szybkość około 285 km 
na godzinę. BRO

dorosłe dzieci winny zapew­
niać byt rodzicom, a w ra­
zie potrzeby i dziadkom, je­
żeli i pierwsi i drudzy nie po­
siadają żadnego zabezpiecze­
nia z tytułu własnej pracy, 
lub gdy pobierane przez nich 
renty nie wystarczają na u- 
trzymanie.

Czy tak się dzieje istotnie? 
Na ogół, tak. Zdarzają się jed 
nak wypadki, kiedy starzy i 
chorzy rodzice czy dziadko­
wie dosłownie przymierają 
głodem, gdyż złe, niewdzięcz­
ne dzieci nie chcą, chociażby 
mogły, wypełniać ciążącego 
na nich obowiązku alimenta­
cji. Mają własne życie, wła­
sne potrzeby, uważają, że o 
starych rodziców powinna się 
troszczyć opieka społeczna 
lub zgoła „dobrzy ludzie”. 
Nieszczęśliwi staruszkowie 
chodzą wtedy od Annasza do 
Kaifasza, pukają, błagają o 
pomoc. Mogliby dochodzić 
swych praw na drodze sądo­
wej, i uciekają się nieraz do 
tego opuszczeni ojcowie. Mat 
ki z zasady odmawiają uda­
nia się do sądu. Jakże to 
tak? — powiada jedna z dru 
gą siwa, zgarbiona staruszecz 
ka o oczach wystraszonego 
ptaka. — To ja go urodziłam, 
wychowałam, na człowieka 
wykierowałam, sobie niejed­
nego odmawiając. A teraz 
mam z nim stanąć oko w oko 
w sądzie, jak przeciwko ob­
cemu, krzywdzicielowi? Wolę 
umrzeć z głodu...

Itaki właśnie los spotkał 
by chyba niejednego star 
ca czy staruszkę, gdyby nie 

Wydział^ Rent i Pomocy So­
cjalnej Prezydium Rady Naro 
dowej m. Poznania, który po­
siada w chwili obecnej 328 
podopiecznych stałych, wypła 
ca miesięcznie 35 tys. rent 
wszelkiego rodzaju, a w I pół 
roczu br. udzielił 1792 zapo­
móg jednorazowych i 149 o- 
kresowych, przeważnie trzy­
miesięcznych. Budżet Wydzia 
łu w r. 1958 wynosił 2.350 
tys. zł, w r. 1959 — 2.850 tys. 
na rok 1960 przewidziano 
3.000 tys. zł, czyli że pomału 
lecz stopniowo wzrasta. Z te­
go budżetu finansowana jest 
więc pomoc otwarta i zam­
knięta, tzn. utrzymywanie 
specjalnych zakładów, któ­
rych w Poznaniu jak dotąd 
posiadamy, niestety, tylko je­
den (Dom dla Nieuleczalnie 
Chorych na 85 miejsc). Ponie 
waż nie dysponujemy żadnym 
domem dla starców, 72 osoby 
z Poznania trzeba było umie­
ścić na terenie województwa.

Na zdjęciu: hydromonitory w akcji.
CAF — Fot. (2) Barącz

Polacy na świecie
10 LAT POLSKIEJ MACIERZY 

SZKOLNEJ
(Argentyna) — Polska Macierz Szkolna 
Argentynie obchodzi 10-lecie swej dzia-

łalności.
P. M. S. w Argentynie prowadzi 13 szkó­

łek sobotnich, 2 kursy języka polskiego, 
2 świetlice, kurs tańca i 1 przedszkole. W 
latach 1957/58 P. M. S. zorganizowała rów­
nież Teatr dla Dzieci. Macierz Szkolna w

kładane są gramatyka języka polskiego, hi­
storia, geografia Polski i wiadomości o Pol­
sce współczesnej. W szkołach tych jest 
również naukg śpiewu i tańców narodo­
wych.

ł

Do pomocy otwartej zali­
czyć trzeba także specjalne 
kuchnie zorganizowane w 
dzielnicach Stare Miasto i 
Grunwald, gdzie wydaje się 
w stołówkach PSS tanie obia 
dy na bony, z których korzy­
stają ludzie ubodzy i samotni 
płacąc za nie 10—20 proc, 
rzeczywistych kosztów.

celu powielenia, ulepsze- 
’ ’ nia i skoordynowania 

form, niesienia pomocy potrze­
bującym, powołano w Pozna­
niu Miejski Komitet Pomocy 
Społecznej działający pod pa­
tronatem wspomnianego Wy­
działu Rent, grupujący przed­
stawicieli wszystkich organi­
zacji charytatywnych, Ligi Ko 
biet, harcerstwa itd., a także 
lekarzy i socjologów. Od 1 lip 
ca br. działają opiekunowie 
społeczni i terenowu, którzy 
będą docierali do najbiedniej­
szych środowisk i badali wa­
runki życiowe ludzi występu­
jących o zapomogi, aby popeł­
niać w tym zakresie jak naj­
mniej omyłek i udzielać porno 
cy jak najsprawiedliwiej.

W roku bieżącym rozpocz- 
nic się budowę Domu Renci­
stów (na 100 miejsc) przy ul. 
Lascarego, drugi taki dom dla 
100 osób zaczniemy budować 
w r. 1961, trzeci w 1964. W r. 
1962 przewiduje się budowę 
Zakładu dla Nieuleczalnie Cho 
rych na 200 miejsc, a w r. 1963 
— zakładu dla dzieci głęboko 
upośledzonych na 100 miejsc, 
dla chłopców. Podobny, ale 
dla dziewcząt, powstanie na 
terenie województwa.

Wszystkie dzielnice będą u 
siebie organizowały kuchnie z 
tanimi obiadami, Komitet Po­
mocy Społecznej planuje zbiór 
ki odzieży i żywności dla swo­
ich podopiecznych. Prowadzi 
się też starania, aby „buble” 
zalegające niektóre magazyny 
przekazywane były do dyspo­
zycji Komitetu do przeróbki.

Argentynie wydaje pismo miesięczne 
„Macierzanka”.

pt.

ZAKOŃCZENIE KONKURSU 
CHOPINOWSKIEGO

(Brazylia) — Staraniem Tow. „Odrodze­
nie” odbyło się w Ponta Grossa, w Brazylii, 
zakończenie Konkursu Chopinowskiego, 
rozpoczętego przed kilku miesiącami przy 
udziale 18 młodych pianistów. Po elimina­
cji przeszło do finału 8 z nich, z których 
obecnie pierwszą nagrodę uzyskał Brazy- 
lijczyk Rubenso Daros, zaś trzecie i czwar­
te miejsca zajęły Anna Kubiak i Regina 
Szulc — pianistki polskiego pochodzenia.

SZKOŁY DOKSZTAŁCAJĄCE
(Stany Zjednoczone) — Centrala Polskich 

Szkół Dokształcających w Ameryce prowa­
dzi w okręgu Nowego Jorku, Jersey. Fila­
delfii i Connecticut 6 szkół sobotnich nauki 
języka polskiego i wiedzy o Polsce. W No­
wym Jorku istnieje Szkoła Rady Oświato­
wej, w Brooklynie — szkoła im. A. Mickie-
wieża i szkoła im. G. 
Grcenpoint — szkoła im. 
w New Jersey — szkoła 
cza i w Filadelfii szkoła

Narutowicza, w 
M Konopnickiej, 
im, A Mickiewi- 
im. A. Mickiewi-

cza. Oprócz nauki czytania i pisania wy-

INSTYTUT NAUKOWY NA 1000-LECIE
Polski Instytut Naukowy w Nowym Jor­

ku przygotowuje w związku z Tysiącleciem 
Państwa Polskiego szereg konferencji nau­
kowych, odczytów, wydawnictw i wystaw. 
Pierwsza konferencja naukowa dotycząca 
1000-lecia Państwa Polskiego odbędzie się 
w dniu 14 listopada br. na uniwersytecie 
Fordham w Nowym Jorku. Druga konfe­
rencja naukowa odbędzie się na uniwersy­
tecie Columbia na początku 1960 roku.

Poza tym instytut przystąpił do opraco­
wania kilku dzieł związanych z Tysiącle­
ciem Polski. M. in. ma być wydana praca 
na temat „Miejsce i rola Polski w Europie”, 
praca o „Skarbach Wawelskich” i cały sze­
reg innych prac z historii i kultury pol­
skiej.

WSPOLNYMI SIŁAMI
(Czechosłowacja) — Młodzież polska i 

czeska, uczniowie szkoły budowlanej w 
Trzyńcu przystąpili przed trzema miesią­
cami do budowy szkoły w miejscowości 
Nydek. Drużyna uczniowska, składająca się 
z 18 cieśli i 7 murarzy, pracująca pod kie­
runkiem doświadczonego majstra, ukoń­
czyła już budowę filarów żelbetowych, 
zobowiązując się jeszcze w tym roku „wy­
ciągnąć” <zkołę pod dach. Budowa budyn­
ku szkolnego, który będzie miał dwanaście 
klas, zostanie zakończona w roku przy­
szłym. Korzystać z niego oędą dzieci szkol­
ne obu narodowości

* 

*
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TZ rólewskiego” tytułu, o 
którym wspominam 

na początku artykułu, uży­
łam z całą świadomością. Sa 
motni, lecz nic sami są u nas 
starzy, bezradni ludzie po­
rzuceni przez najbliższych 
lub zrządzeniem losu pozba­
wieni jakiejkolwiek rodziny. 
W miarę swych możliwości 
dba o nich państwo, troszczą 
się o nich władze miejskie, 
rozmaite organizacje. Cho­
dzi jednak n to, aby poma­
gało im cale społeczeństwo 
pamiętając o tym. że prę­

dzej czy później starym i 
potrzebującym opieki będzie 
każdy z nas.

Halina Sawicka

Automat za 5C zł
W Zakładach Wytwór­

czych Silników Elektrycz­
nych w Bielsku Białej skon­
struowano urządzenie, za­
bezpieczające przed ulat­
nianiem się gazu w kuchen­
kach i piecach kąpielowych. 
Po prostu aparat icn, w ce­
nie 50 zł, automatycznie 
wyłącza dopływ gazu z 
chwilą zgaśnięcia płomie­
nia. Bro
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Koniec nudnych niedziel lata?
Ochwaty - rzeczywistość - zamierzenia

W maju tego roku Komitet Ekonomiczny Rady Mini­
strów nałożył uchwałą nr 181 na prezydia WRN i RN m. 
Poznania obowiązek dokonania szeregu inwestycji w zakre 
sie przygotowania podmiejskich ośrodków wypoczynko­
wych (termin: rok 1961 włącznie). Ocenie sytuacji w tym 
zakresie poświęcone było jedno z wspólnych posiedzeń o 
bu prezydiów.

Jak wyglądają te sprawy 
w chwili bieżącej? W opra­
cowaniu znajduje się doku­
mentacja na budowę ośrodka

noufflin
W WITRYNIE KLUBU MPiK

Nawiązując do aktualnego 
tematu, związanego z Tysiąc­
leciem Państwa Polskiego — 
poznański fotografik Wł. Rut 
pokazał w witrynie Klubu 
MPiK szereg prac, traktują­
cych o wykopaliskach i re­
konstrukcji osady sprzed 
2.500 lat w Biskupinie (na)

„CZWARTEK” GISGESA
Na najbliższym czwartku li 

terackim z wieczorem autor­
skim wystąpi poeta Jan Ma­
ria Gisges, autor szeregu 
zbiorków poetyckich oraz dra 
maturg. J. M. Gisges od sze­
regu lat jest sekretarzem Pre 
zydium Zarządu Głównego 
ZLP. Autor przedstawi swe 
najnowsze utwory oraz opo­
wie o swoich podróżach m 
in. o dłuższym pobycie w 
Mongolii.

Czwartek odbędzie się jak 
zwykle w Pałacu Działyń- 
skich. Początek o godz. 19. 
Wstęp wolny.

turystyczno-wypoczynkowego 
w Strzeszynku. Inwestor — 
Zarząd Zieleni Miejskiej, ter 
min ukończenia budowy — 
schyłek roku 1961. Jeśli cho­
dzi o Puszczykowo, wstępna 
lokalizacja dla podobnego o- 
środka została ustalona z Pre 
zydium Powiatowej Rady Na 
rodowej w Poznaniu. Uzgod­
niona jest sprawa poprawy 
warunków sanitarnych na 
miejscu oraz poszerzenia sie 
ci wyżywieniowej. Do maja 
przyszłego roku zorganizuje 
się bar samoobsługowy na 100 
osób, zmodernizuje się restau 
rację „Leśną”.

W Rogalinie Wojewódzki 
Związek Gminnych Spółdziel 
ni zorganizuje jeszcze przed 
XXIX MTP bar, a w Kórni­
ku oddanie do użytku nowego 
zakładu gastronomicznego na 
stąpi w tym samym czasie 
(przy ul. Niepodległości — 
120 miejsc). Kawiarnia w Oso 
wej Górze podejmie przed 
MTP działalność restauracyj­
ną. W Baranowie, nad Jezio­
rem Kierskim, ma stanąć — 
i to już w przyszłym roku — 
motel na 75 miejsc noclego­
wych. Inwestorem jest od­
dział poznański Polskiego 
Związku Motorowego.

Wojewódzki Komitet Tury­
styki wraz z Wojewódzką Ko 
misją Związków Zawodowych 
i Prezydium PRN na powiat 
poznański przystąpił do orga­
nizowania ośrodka wypoczyn­
kowego w okolicy Stęszewa

W muzykalnym Poznaniu

Z twórczości Dymitra Szostakowicza
Koncert symfoniczny z okazji 

42 rocznicy Rewolucji Paź­
dziernikowej poświęcono głównie 
muzyce Dymitra Szostakowicza. 
Kompozytor ten jest jednym z 
najbardziej znanych na świccie 
współczesnych twórców radziec­
kich. Mając zaledwie 12 lat za­
debiutował „Marszem pogrzebo­
wym pamięci poległych ofiar re­
wolucji”. Jako 18-letni młodzie­
niec skomponował I Symfonię, 
która wnet obiegła wszystkie e- 
strady Europy i Ameryki, wyko­
nywana pod batutą takich dyry­
gentów jak TOSCANINI, STO­
KOWSKI i RODZIŃSKI. We 
wczesnym okresie twórczości 
Szostakowicz nawiązywał do sty­
lu Strawińskiego i Prokofiewa. 
Pisał wówczas szereg eksperymen-

1 UFORMUJ EMI
Stowarzyszenie Oświatowo-Kul- 

turalne Poznańskich Spółdzielni 
Pracy podaje do wiadomości 
członkom Sekcji Szachowej i 
sympatykom, że Spółdzielczy 
Klub „Mozaika”, Stary Rynek 
73/74, jest czynny, a treningi sza­
chowe odbywają się we wtorki i 
piątki od godz. 17.30 do 21.30. Ze­
branie Sekcji odbędzie się 6 bm. 
o godz. 18.

Zarząd Koła Miejskiego PTTK 
zawiadamia, że 4 bm. o godz.. 19 
w świetlicy Związku Zawodowego 
Pracowników Budownictwa, ul. 
Szkolna 1, odbędzie się Zebranie 
Sprawozdawczo-Wyborcze nasze­
go Koła.

Zakład Doskonalenia Rzemiosła 
podaje do wiadomości wszystkim 
kandydatom pragnącym zdawać 
egzamin mistrzowski, że w dniu 
3 bm. o godz. 18 w Technikum 
Drogowym, ul. Różana 17 (aula), 
odbędzie się zebranie organiza­
cyjne kursów przygotowujących 
do egzaminów mistrzowskich we 
wszystkich zawodach, z wyjąt­
kiem branży metalowej i elek­
trycznej.

Sekretariat Oddziału Poznań­
skiego Polskiego Związku Espe- 
rantystów przyjmuje dodatkowe 
zgłoszenia na kursy codziennie 
w lokalu przy ul. S. Engla 9, do 
dnia 10 bm.

Zarząd Wojewódzki i Miejski 
Ligi Kobiet zawiadamiają, że od 
9 bm. w każdy poniedziałek, w 
lokalu przy Placu Wolności 9 w 
godz. od 18^-19 czynna będzie Po­
radnia Pedagogiczna i Prawno- 
Społeczna.

Klub Związku Nauczycielstwa 
Polskiego organizuje dwa kursy: 
języków obcych (angielski, fran­
cuski, niemiecki, hiszpański) dla 
początkujących i zaawansowa­
nych oraz kurs tańca towarzy­
skiego. Zgłoszenia przyjmuje się 
w klubie, pl. Wolności 5, do 
10 bm.

lalnych dzieł, z których zwłaszcza 
III Symfonia („l-xnajowa”) i ope­
ra „Lady Macbeth z Mżeńska” 
spotkała się ze surową, negatyw­
ną oceną krytyki muzycznej 
ZSRR. Za to „V” i „VII” należą 
do ulubionych i najczęściej od­
twarzanych dzieł radzieckiego 
autora. Zwłaszcza ta ostatnia 
symfonia przemówiła do wszyst­
kich, napisana w szczególnie wy­
jątkowych warunkach, w oblężo­
nym przez hitlerowców Leningra­
dzie — wśród dymów i bomb.

Twórczość Szostakowicza prze­
chodziła różne fazy rozwojowe. 
Kompozytor szukał nieustannie 
drogi do sposobu wypowiadania 
się własnego, oryginalnego, a jed­
nak równocześnie bliskiego i zro­
zumiałego dla ogółu. W istocie, 
dzięki swej potężnej ekspresji i 
dynamiczności muzyka szostako- 
wiczowska sugestionuje słuchacza 
niesłychanie mocno. Nie ma tu 
ani jednego miejsca monotonne­
go czy zdawkowego. Autor za­
skakuje ciągłą niespodzianką wy­
szukanej instrumentacji. Odtwo­
rzona właśnie w Filharmonii Po­
znańskiej „IX SYMFONIA” wy­
wołuje duże wrażenie przez lapi­
darność bardzo konkretnej linii 
melodyjnej, napięcie emocjonal­
ne treści i szczery liryzm. Dzieło 
rozpoczyna się niby jakieś weso­
łe opowiadanie. Przejmujące w 
swym patosie i groźnej nastrojo- 
wości Moderato (cz. wolna) prze­
mienia się w groteskowy humor 
III części i śmiałe dowcipy bra­
wurowego finału. Dobiegają nas 
echa beztroskiej, hucznej zabawy 
ludowej. Zda się jakby fanta­
styczny pochód karnawałowych 
masek w’chodził na estradę. U- 
ważnie słuchającemu narzucały 
się tutaj ciągłe skojarzenia ze 
sceną baletową. „IX Symfonię” 
trafnie odczuł i uczynił bliską 
rozumieniu słuchaczy — dyry­
gent JERZY KATLEWICZ (na 
czele orkiestry symfonicznej).

Zupełną nowością dla Poznania 
był „II Koncert na fortepian i 
orkiestrę” również Szostakowicza. 
Kompozycja napisana jest efek­
townie dla solisty, który może się 
tu swobodnie wypowiedzieć — 
pod każdym względem. DYMITR 
PAPIERNO (laureat) V konkursu 
chopinowskiego, ZSRR) grał nie­
zachwianie pod względem tech­
nicznym i rytmicznym, z siłą wy­
razu i pasją rasowego wirluoza 
fortepianu (w typie muzykalno­
ści przypominając trochę naszego 
W. Kędrę). Publiczność przyjmo­
wała pianistę owacyjnie, domaga­
jąc się bisów. Program symfo­
niczny wieczoru uzupełnił „Kon­
cert na orkiestrę smyczkową” 
GRAŻYNY BACEWICZ — utwór 
klasycyzujący, o gęstej fakturze 
wielogłosowej, ubrany w harmo­
nie uporczywie surowe i współ­
cześnie chropawe.

Kazimierz Nowowiejski

„GŁOS“

nad jeziorem Lipno. CRZZ 
przydzieliła w tym roku na 
ten cel pół miliona złotych.

Jakie wnioski zapadły w 
sprawach przystosowania te 
renów podmiejskich dla ce­
lów turystyki? Ustalono po 
trzebę przyspieszenia budo­
wy ośrodków turystyczno- 
wypoczynkowych w Puszczy 
kowie i Kórniku, a w szcze 
gólności: wybudować w Kie 
krzu urządzenia dla tych 
celów niezbędne na północ­
no-wschodnim brzegu jezio­
ra oraz promenadę na 
wschodnim brzegu jeziora 
łączącą Krzyżowniki z 
Kiekrzem (a także zalesić 
ten teren). Droga od Strze- 
szynka do Jeziora Kierskiego 
ma być ulepszona, a przysta 
nek kolejowy w Strzeszyn­
ku nareszcie ustanowiony.
Nad jeziorami Rusałka i 

Malta oraz nad Wartą staną 
pawilony gastronomiczno-ka- 
wiarniane. Baza noclegowa 
dla wycieczek do Poznania 
ma być poszerzona poprzez 
budowę osiedla campingowe­
go lub barakowego. Kilka no 
woczesnych autokarów ma sta 
nowić bazę transportową o- 
środka popierania turystyki 
w Poznaniu. Promno ma się 
stać w przyszłym roku miej­
scowością campingowo-wypo- 
czynkową. Wreszcie ustalono 
konieczność wspólnego (Woje­
wódzki Komitet Turystyki i 
Wojewódzki Wydział Archi­
tektury i Nadzoru Budowlane 
go) rozpatrywania dalszych 
lokalizacji ośrodków wypo­
czynkowych wokół Poznania.

A gwarancję postępu w na 
kreślonych kierunkach ma 
dać powołanie do życia pań­
stwowego przedsiębiorstwa 
miejsko-powiatowego dla ob­
sługi turystycznej. Obyśmy 
doczekali szybkiego ziszczenia 
tego projektu i... oby otrzy­
mało ono dyrektora z taaaką 
głową! Wówczas możemy 
mieć jaką taką pewność, iż 
koszmarne latowe weekendy 
stopniowo stajać się zaczną 
przeszłością.

Pe-Zet
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0 poszerzenie grona 
miłośników sztuk pięknych

Po długich staraniach Poznańskiego Okręgu Związku 
Polskich Artystów Plastyków zostało ostatnio reaktywowa­
ne w naszym mieście Towarzystwo Przyjaciół Sztuk Pięk 
nych.

Brak jego szczególnie dot­
kliwie dawał się odczuć w wo 
jewództwie, w którym tworzy 
przeszło 250 artystów-plasty­
ków wszystkich dyscyplin. 
Nikt nie zajmował się krze­
wieniem kultury plastycznej 
wśród społeczeństwa, bo in­
ne są przecież zadania związ­
ków twórczych: brakło rów­
nież podstaw prawnych i fi­
nansowych do prowadzenia sy 
stematycznej pracy w tej dzie 
dżinie.

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiim

dla. WiLdij,

*

A

Do 
ca 
od

końca bieżącego roku uli- 
Dzierżyńskiego, na odcinku 
Rynku Wildeckiego do ul.

Traugutta, otrzyma 40 jarze-' 
niowych punktów świetlnych. 
Jest to pierwszy etap prac 
przy wymianie starych lamp 
na nowe, których fundatorem 

są Zakłady Cegielskiego.
Nasz fotoreporter uchwycił na 
zdjęciu moment stawiania no­
wych słupów betonowych, (mi)

Fot. — K. Przychodżki

Co to jest „Archi-Ekspo“
Archi-Ekspo' to nowa poznańska spółdzielnia pracy

w stanie organizacji, zrzeszająca 28 członków założycieli: 
architektów, plastyków, ekonomistów, inżynierów i rzemieśl­
ników różnych branż.

i Prawie gotowy...!
! C prawie stało się za- 

dość: artystyczne dłu- i 
to, upór ludzi, sens'i cel — 
wszystko to spraioiło swoje. ( 

; Pomnik Adama Mickie- i 
) wieża stanie w Poznaniu / 
I na miejscu, gdzie dziś wi- 

dać na razie podwaliny ) 
pod cokół, na którym 
Wieszcz Narodu trwać bę- \ 
dzie wiecznie. Plac obok i 
Uniwersytetu imienia i na- : 
zwiska pana Adama prawie j 

) już jest przygotowany do ) 
> przyjęcia dostojnego go- ( 
iścia. (

Pomnik Mickiewicza wy- j 
konany już w gipsie na pa- / 

' rę miesięcy opuści Poznań. J 
i Dzieło prof. Bazylego Woj- ) 
j towicza poddane zostanie 
( przetopieniu w brązie, cze­

go podjęły się Gliwickie Za 
) kłady Urząd,zeń Technicz- । 
I nych im. Teodora Lelka. , 
) Rzecz prosta, prof. Wojto , 
! wicz stale będzie czuwał 
l nad procesem odlewu 24 s 
j segmentów gipsowego mo- i 
) delu, który wyszedł z pra- t 

cowni rzeźbiarza po bardzo 
: subtelnych sublimacjach.

Komitet budowy pomni- ; 
Ika Adama Mickiewicza w l 

Poznaniu przewiduje że 1 / 
maja nadchodzącego roku 
odsłonimy pomnik naszego * 
Poety. Komitet zapeionia ( 
także społeczeństwo Wiel- ( 
kopolski, że postara się po- I 
czynić oszczędności w po­
siadanych funduszach by 
stworzyć asumpt do zbudo­
wania szkoły lub domu 

i mieszkalnego imienia Wie-
szcza

PS. 
bym 
nym'

— w muśl opinii na 
Czytelników.

t. h.n.
Osobiście głosował- 

za domem mieszkal-

1

DETEKTYWI NA START'.

Jako główny cel swego ist­
nienia Towarzystwo Przyja­
ciół Sztuk Pięknych uważa 
dotarcie do tego odbiorcy, do 
którego żadna z istniejących 
instytucji kulturalnych nie mo 
że trafić z racji zasięgu swe 
go oddziaływania i ustroju 
organizacyjnego. Jak wielkie 
są możliwości oddziaływania 
Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych świadczyć może pra 
ca Radomskiego Towarzystwa 
które potrafiło skupić i wy­
chować poważną liczbę entu­
zjastów sztuk pięknych, a u- 
rządzane przez nie doroczne 
Salony stały się jednymi z 
poważniejszych w hierarchii 
ogólnopolskich wystaw.

Członkami Towarzystwa po 
winny ‘ zostać prócz samych 
twórców, wszystkie osoby in­
teresujące się którąś z dzie­
dzin plastyki oraz instytucje 
— jako osoby prawne. Wła­
dze Towarzystwa wyrażają 
przekonanie, że ich apel nie 
pozostanie w Poznaniu bez 
echa, (wch)

Spółdzielnia Architektonicz­
no - Ekspozycyjna (bo tak 
brzmi pełna nazwa), stawia 
sobie za cel wykańczanie, o- 
prawę architektoniczno-ekspo- 
zycyjna i plastyczną — wnętrz 
lokali użytkowych. Spółdziel­
nia ma swym zasięgiem objąć 
całe województwo, a w przy­
szłości przystąpić nawet do 
urządzenie ekspozycji targo­
wej dla wystawców krajowych 
i zagranicznych.

Jeśli ambitne plany docze­
kają się realizacji, nowi spół­
dzielcy mogą zapełnić istotną 
lukę w dotychczasowej organi­
zacji prac tego typu. Znamy 
na własnej skórze skutki dłu­
gich remontów i przebudowy 
sklepów, restauracji, kin, 
szkół, wiemy o kłopotach z 
urządzaniem ekspozycji na 
Targach. Toteż inicjatywa
„Archi-Ekspo’ 
przychylną

spotkała się z
opinią

Jest nadzieja, że na 
powstanie nowa 

dzielnicy) kawiarnia, 
przy ul. Dąbrowskiego 
nie zajmuje go na

Jeżycach 
(druga w 
w lokalu 
12. Obec- 
archiwum

Wydział Zatrudnienia WRN. Wy­
dział Handlu RN m. Poznania 
czyni starania o rewindykację 
tego pomieszczenia, (s)

Wchodząc do sklepu powitał 
mnie uśmiech sprzedaw­

czyni. Ucieszyła się na mój wi­
dok, ponieważ od kilku dni szu­
kała mnie, by uregulować na­
leżność. O czym sama zapomnia­
łam — pozostawiłam w tym skle­
pie (jajczarsko-drobiarski, ul. 
Hetmańska) ser, za który już za­
płaciłam. Teraz sympatyczna 
sprzedawczyni oddała mi pienią­
dze — pisze jedna z Czytelni-

Wydarzenie istotnie godne po­
chwały. Ostatecznie można było 
oczekiwać zwrotu... sera. Brawo 
ta pani, za „pomyślunek”! (s)

Czy wiecie co wolno przywieźć 
z zagranicy lub zabrać ze 

sobą jadąc do innego kraju? Je­
śli nie — zaopatrzcie się w nie­
dawno wydaną broszurę informa­
cyjną o wspomnianych sprawach. 
Sprzedawca — każda księgarnia, 

(c)

Sympatykom radiowej rodziny 
Matysiaków ku uciesze, 

wszystkim zaś naszym Czytelni­
kom do wiadomości podajemy, iż 
ukazały się już w sklepach mu­
zycznych płyty gramofonowe z 
nagraniem piosenki w układzie i 
wykonaniu Staszka Matysiaka. 
Pamiętacie przecież: ,,że jest piw­
na — bo piwo, że jest krzywa — 
bo krzywo” itd. Jeśli chcecie tę
płytę nabyć, 
garni przy... 
nej 37. (ch)

zajrzyjcie do księ-
ul. Armii Czerwo-

Polska kawa w proszku 
rago”, produkcji 

skich Zakładów Środków

— „Ma- 
Poznań- 
Odżyw-

czych, ukazała się już w sprzeda­
ży. Puszka, z zawartością 5# g, 
kosztuje 60 zł, paczuszka z folii 
aluminiowej (7,5 g) — 10 zł. Ta 
ostatnia starczy na 4 filiżanki ka­
wy. Do końca roku PZSO wypro­
dukuje 10 ton „Marago”. (c)

Był, pstryknął, wziął for­
sę i — zniknął...

Tak właśnie było z pew­
nym . fotograf em, który 16 
sierpnia br. fotografował w 
poznańskiej Palmiarni, na 
tle twarzowych kaktusów. 
Mimo że podałam adres 
zapłaciłam, do dziś nie 
otrzymałam zdjęć. W dodat­
ku zgubiłam karteczkę z je­
go pieczątką. Może owo 
młode małżeństwo, które 
chwilę przede mną pozowa­
ło do zdjęcia w tym samym 
miejscu, pomoże mi odna­
leźć fotografa.

Chociaż... Kartka na wie­
le się nie zda. Na dowód 
załączam kartkę innego fo- 
tonaciągacza ulicznego (pie­
czątka brzmi: „Fotograf, 
Narewski Kazimierz, War­
szawa 32, ul. Słowackiego 
nr 15/19 m. 47''). Podczas 
Targów Jesiennych w 1958 
roku (!) kazałam zrobić so­
bie zdjęcia i mimo inter­
wencji zdjęć nie otrzyma­
łam. (5569)

J. Wdowikowa
Czytelniczka pofatygowała się 

napisać list aż z wrocławskiego 
województwa. Niewiele jej mo 
żerny pomóc (ona z Wrocławia, 
fotograf z Warszawy, działo się 
w Poznaniu...) apelujemy więc 
do detektywów — amatorów i 
debiutantów o odszukanie nacią 
gaczy. Dowody rzeczowe: prze­
stępca nieznany, poszkodowa­
na: adres w redakcji, znaki 
szczególne: pech do fotografów.

Zet

Rendez-vous 
na falach eteru

Jeżeli posiadasz przyjaciół 
znajomych czy koresponden­
tów Francuzów, Belgów 1 
Szwajcarów, możesz bezpłat­
nie nagrać dla nich własnym 
głosem okolicznościowe życzę 
nia i pozdrowienia w języku 
francuskim, które zostaną na 
stępnie nadane, wraz z wy­
braną przez Ciebie piosenką, 
w koncercie życzeń francu­
skich audycji Polskiego Radia 
z Warszawy.

Odwiedź w tym celu w śro 
uę, 11 bm. Klub Międzynaro­
dowej Prasy i Książki, ul. 
Ratajczaka 39, dokąd zapra-
sza Cię w godz 14—19 
prowadzający nagrania 
ter Sekcji Francuskiej 
skiego Radia, (na)

prze- 
repor 
Pol-

Podróże zajęcy
Podobnie jak w innych la­

tach, do Francji i Niemiec­
kiej Republiki Federalnej wy 
słanych zostanie w najbliż­
szym czasie około 1500 ży­
wych zajęcy, które zaczną od 
ławiać pracownicy Państwo­
wej Centrali Leśnych Produk 
tów Niedrzewnych „Las” w 
Poznaniu. Największe odłowy 
przeprowadzone zostaną w 
obrębie powiatu Środa, (br)

W każdej szkole 
Szkolna Kasa 
Oszczędności

- UŚMIECHNIJ SIĘ

pi-

zjawili 
naszej

— Nie, dziękuję, nie potrzebuje pan czekac!
(„Munchnćr Illustrierte”)

Poznań-
skiego Zjednoczenia Przedsię­
biorstw Handlowych (niezależ­
nie od organizowania przez nie 
własnego, lecz małego przed­
siębiorstwa remontowego), ko­
misji planowania gospodarcze­
go, władz architektonicznych i 
kulturalnych miasta oraz Tar­
gów.

Zobaczymy jak ta specjali­
styczna spółdzielnia zda 
przyszłości egzamin. (z.s)

Nie lampą 
lecz... tarką

„Ludzie nie bijcie się!
saliśmy 22 ubm. na marginesie 
rękoczynów między Janiną D. i
państwć 
się kul 
redaWcj

P. Ci ostaini 
dni później w

niem prostujemy,
Zgodnie też z ich życze­

poszkodo-
waną została uderzona w głowę
— nie 
lecz 
cios

Tak.

lampą przez pana 
tarką, przy 
zadała pani 
to ogromna różnica. Jak

w przysłowiu: „nie kijem go to 
i pałką...” (ak)
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WGIEWODZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU OBUWIEM i
W POZNANIU

podaje do wiadomości P. T. Klientów, że z powodu przeprowadzania in- 
wentur okresowych będą nieczynne następujące magazyny:

UWAGA INWALIDZI!

OBUWIE 
ortopedyczne 

wykonuję 
szybko i solidnie.

1. Skór miękkich i futrzarstwa od 2—8 XI 1959
2.
3.

Obuwia krajowego męskiego, damskiego oraz importowanego od 15—30 XI 1959
Obuwia przemysłowego, gumowego i tekstylno-gumowego od 1—10 XIL 1959

Czerwonej Armii nr 26 
w podwórzu, tel. 518-58 

35418g

Najkrótsza droga do wygranej 
iiciuiiitfmtiifittiiimińmiiMitiiunitiiiiiiimimtiiimiiimiiiitmuiiiiiimiittniiiiiiiiimifiiniii 

prowadzi przez KOLEKTURĘ
KRAJOWEJ LOTERII PIENIĘŻNEJ
MIM   umn limu,, ■ l■■lnl ri i inn l II—™

W

W

związku z powyższym W.P.H.Ob. prosi P. T. Klientów o dokonanie zwiększonych 
zakupów przed rozpoczęciem inwentur.

czasie trwania inwentur będzie dokonywana sprzedaż w. w. artykułów z opóźnię
niem realizacji dostaw względnie odbioru.

K8300

Wóski dziecięce, autka 
drewniane, autka koszy­
kowe, czeskie, ceratowe, 
spacerówki na łożyskach, 
drewniane gięte oraz dla 
lalek poleca. Poznań, H. 
Świetlik, Wrocławska 13.

35332g

PI. Wiosny l-Mddw 3 
Lampego 14 P.D.T.

Przyjmę 2 panów pracu-Młocarnię 15 kwintali z 1_ _____________ .. __
elewatorem, stan dobry jących na wspólny pokój 
sprzedam. Witek Porno- i------------------ —umeblowany. Oferty Biuro
rzanki, poczta Jaroszewo, Ogłoszeń, Świerczewskie-1 
pow. Wągrowiec. 352S7g go 3 dla 35364g.

Pracownicy poszukiwani

Kasjerkę ze znajomością księgowości, pisania 
na maszynie zatrudni zaraz przedsiębiorstwo 
handlowe „CEZAS”, Przemysłowa 2, tel. 630-51. 

K8313
Uwaga mleczarze! Związek Spółdzielni Mle­
czarskich Okręgowy Oddział we Wrocławiu, 
ul. Słodowa 30/40, teł. 89-60 poszukuje dla 
Okręgowych Spółdzielni Mleczarskich kierow­
ników’ technicznych, serowarów, laborantów’, 
majstrów kazeiniarzy, majstrów maślarzy z od­
powiednim przygotowaniem praktycznym i teo 
retycznym. Zgłoszenia ustne i pisemne przyj­
muje Sekcja Kadr. K8258

Przetargi — Komunikaty

PP Cukrownia „Środa” w Środzie Pozn., uL 
Niedziałkowskiego 12 ogłasza PRZETARG 
NIEOGRANICZONY na sprzedaż samochodu 
osobowego marki BMW typ 340. Przetarg od­
będzie się w dniu 19. XI. 1959 o godz. 10 w Cu­
krowni „Środa” w Środzie ul. Niedziałkowskie­
go 12, zaś cena .wywoławcza wynosi 25.250 zł 
W przypadku nicdojścia I przetargu do sku­
tku, odbędzie się II przetarg dnia 10. XII. 1959 
o tej samej godzinie i miejscu z tym, że cena 
wywoławcza w drugim przetargu wynosić bę­
dzie 15.150 zł. Przystępujący do przetargu zo­
bowiązani są złożyć wadium w wysokości 10% 
ceny wywołania najpóźniej wz przeddzień prze­
targu do kasy cukrowni lub*w NBP O/Środa 
na konto cukrowni nr 1225-6-113. Samochód 
oglądać można codziennie w cukrowni w go­
dzinach od 10—13 z wyjątkiem niedziel i świąt. 
________________________ ________________ K8161 
Państwowe Gospodarstwo Rybackie w Zbąszy­
niu, ul. Świerczewskiego nr 24 ogłasza II i III 
przetarg nieograniczony na sprzedaż: samocho­
du osobowego marki „Opel” P-4, które odbędą 
się w dniach 16. XI. 1959 i 23. XI. 1959 r. o go­
dzinie 10 w siedzibie gospodarstwa. Cena wy­
woławcza pierwszego przetargu wynosi 13.500 
zł, drugiego 5.625 zł. Do przetargu mogą przy­
stąpić osoby wyszczególnione w § 9 zarządze­
nia Min. Komunikacji z dnia 7. V. 1957 r. (M. 
P. nr 56, poz. 353), jeżeli najpóźniej w przed­
dzień przetargu złożą wadium w wysokości 
10 proc, ceny wywoławczej w kasie przedsię­
biorstwa lub na rachunek w Banku Rolnym

TOTO LOTEK 
nie zawodzi 

941.617zł w Poznaniu 
4 x po 235.40L— zł 
w kolekturach ŁODZI i KIELC

W .Ó',W wW
i h ” • 11 ।” * • •

Nowy Tomyśl nr 1214-83/201-399. K8268

Bieliźniarka do szycia 
biustonoszy potrzebna. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
35273g.
Ogrodnik samodzielny sa­
motny poszukuje stałej 
posady. Posiada pierwszo­
rzędne referencje. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 29003p.

Pomoc domowa potrzebna 
zaraz. Warunki dobre. 
Pokoik służbowy. Wielko

Ogrodnika zatrudnię z 
długoletnią praktyką, mie 
szkanie zapewnione. O- 
grodnictwo i mieszkanie 
20 km od Poznania. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
35269g.
Inż.ynier-ogrodnik długo­
letnią praktyką, doświad­
czony pomolog projektu­
je, zakłada ogrody owo­
cowe estetycznie i prak­
tycznie, udziela facho­
wych pora'd w zakresie 
ogrodnictwa. Poznań, te-
lefon 46-45. 35325g

polska 11. 356OOg
Fryzjer potrzebny zaraz.
Poznań, Kościelna 4.

35334g

Powiatowy Zakład Weterynarii Środzie
pozn.. ul. Daszyńskiego nr 5, telefon: 321, 322, 
323, pokój 24, ogłasza przetarg na przeprowa­
dzenie remontu bieżącego w budynku PZLZ 
w Kostrzynie Wlkp. a to:l. rozbiórka podłóg 
i legarów o pow. 14328 m’ (8 ubikacji); 2. od­
grzybienie budynku wraz z dezynfekcją i izo­
lacją; 3. założenie nowych podłóg i legarów; 
4. częściowe tynkowanie ścian i malowanie; 
5. pomalowanie farbą olejną podłóg; 6. roz­
biórka i postawienie pieców kaflowych; 7. czę­
ściowa wymiana futryn drzwiowych. W prze­
targu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne. Bliższych 
informacji udzieli kierownik Państwowego 
Zakładu Leczniczego ^d la Zwierząt na miejscu 
budowy w Kostrzynie Wlkp., ul. Kościuszki 11. 
Oferty wraz z kosztorysem należy składać do 
dnia 10. XI. 1959 r. Komisyjne otwarcie ofert 
nastąpi w dniu 12. XI. 1959 r., godz. 10. Ter­
min wykonania robót do dnia 15. XII. 1959 r. 
Zastrzega się prawo wyboru oferty według 
własnego uznania oraz prawo unieważnienia

Przyjmę posadę gosposi 
w mieście powiatowym. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
35244g.
Kwalifikowanej maszy­
nistki poszukuję. Możli­
wość mieszkania z utrzy­
maniem w okolicy Pozpa- 
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 35275g.
Pomoc domowa samodziel 
na na dobrych warun­
kach potrzebna zaraz. Sw. 
Wojciecha 21 m. 1.

35282g

Puch i pierze nowe i uży 
wane kupuje firma „Pol- 
plume”. Poznań, Rynek 
Łazarski 2, od godz. 9—15. 

35328g
Kupię płyty do forniro­
wania. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 35343g.
Kury-zielononóżki „leg­
horny” kupię. Sapikowski. 
Ostrów Wlkp., Składowa 
9. 2901 Ip

przetargu. K8303

Dnia 31 października 1959 r. zasnęła w Bogu, 
przeżywszy lat 68; nasza najukochańsza matka, 
teściowa i babcia, śp.

z Maderów

Helena Kijewska
wdowa po kpt. WP.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 4 bm., o go­
dzinie 10,30 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona 
CÓRKA Z RODZINĄ

Poznań, Sczanieckiej 9a. 35592g

Dnia 31 października 1959 r. zmarł, nasz dłu-
goletni pracownik

Stanisław Szczerba!
W Zmarłym tracimy wieloletniego wzoro­

wego pracownika oraz serdecznego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 3 bm., 
0 godzinie 11,30 ha cmentarzu na Junikowie.

Dyrekcja Rada Zakładowa
MIEJSKICH HOTELI w POZNANIU.

— K8320

^GŁOSZENIA DROBNE
Warsztat garbarski — a- 
dres: Warszawa, Młociny 
30, prowadzi sprzedaż skó 
ry dla rzemieślników. Do­
jazd tramwajowy 28. 
pierwszy przystanek za 
włoskim cmentarzem.

K8255

Pomoc domowa do rodzi­
ny z 1 dzieckiem, docho­
dząca lub na stałe po­
trzebna. Strzelecka 25 m.

!52«5g
Potrzebna rodzina do pra­
cy na gospodarstwo rolne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
35290g.

Okazyjnie sprzedam futro 
damskie (małpy). Poznań, 
Długa 16, m. 6, II ptr.

34963g
Samochody, motocykle

W niedzielę, 25 ubm. zginął 
pies biały owczarek 5-mie 
sięczny w okolicy Gospo­
dy Targowej. Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem. Po­
znań, Słoneczna 20 m. 1.

35296g
Zgubiono legitymację stu 
dencką Politechniki Po­
znańskiej na nazwisko 
Henryka Śmigielska, Ko­
ściuszki 32. 35299g
Unieważnia się zgubioną 
pieczątkę PSS Wronki, 
Sklep nr 9, ul. Poznańska 
14. 35274g
Zgubiono legitymację stu 
dencką PP nr 5611. Zyg­
munt Smoczyński. 35320g
Zgubiono wkładkę kon­
trolną A prawa jazdy nr 
0080 wystawionej PPRN 
Oborniki, Edward Grabin 
ski, Ocieszyn. 3Ś554g
Zgubiono prawo jazdy 
wydane przez Wydział Ko 
munikacji Drogowej w 
Obornikach na nazwi­
sko Mieczysław Janc, Tłu 
kawy, powiat Oborniki 
Wlkp. 28748 p
Skradziono kartę rejestra 
cyjna na motocykl „Ja­
wa” nr rej. PB 11—23, 
wkładkę do pozwolenia 
seria C nr A 79316 wyda­
ne przez Wydział Kom. 
Dróg. Gostyń. Zygmunt 
Krawiec, Poniec, Jani­
szewska 18. 29O15p

Wielebnemu Ducho­
wieństwu, Dyrekcji i

Współpracownikom 
PWPr., Zarządowi i 
Członkom Jachtklubu 
Wlkp., Koleżankom i 
Kolegom, Krewnym i 
Znajomym, Lokatorom 
z ul. Wolsztyńskiej 12

różnych marek, zakup — 
sprzedaż poleca usługi 
koncesjonowane przedsię­
biorstwo, Poznań, Kra­
szewskiego 30. 34879g

oraz 
liwym

Wszystkim życz

współczucie.
okazane 
pomoc,

wibńce. kwiaty oraz 
udział w pogrzebie na­
szego ukochanego, je­
dynego syna. śp.

WŁODZIMIERZA
LECINSKIEGO
SERDECZNE

„BÓG ZAPŁACI”
składają

35478g RODZICE

Wielebnemu Ducho­
wieństwu, Ministran­
tom, Uczniom i Uczeń 
nicom kl. III Techni­
kum Chemicznego o-
raz Wszystkim
wzruszające dowody 
współczucia i oddanie 
ostatniej przysługi, śp.

Zbyszkoiui 
Notuakoiui 

składają
SERDECZNE 

„BÓG ZAPŁAĆ!”
RODZICE

I RODZEŃSTWO

Dnia 31 października 1959 r. zasnął w Bogu, 
opatrzony Sakramentami św., mój najdroższy 
mąż. nasz ukochany ojciec, teść, dziadek i wuj, 
przeżywszy lat 82, śp.

Roman Żurawski
mistrz tapicerski.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 4 bm., o go­
dzinie 10,30 z kaplicy cmentarza na Górczynie.

W ciężkim smutku pogrążona 
RODZINA

356 1 5g

Szwajcarską maszynę dzie 
wiarską, dwupłytową całą 
metalową sprzedam. Mo­
żliwość nauczania. Grobla 
9 m. 7. godz. 16—18 . 34739g
Skóry uszlachetnione brą 
zowe, popielate sprzedam. 
Poznań, Gwardii Ludowej 
41 a m. 26 . 34974g
Tanio sprzedam biurko 
żaluzjowe, szafę do ksią­
żek, stół okrągły i krze­
sła. Fudziński, Inżynier­
ska 3 m. 8 . 35050g
Sprzedam ciągnik „Ur­
sus” oraz młocarnię 7 q. 
Tadeusz Szymanowski, Łę 
ki Wielkie 7, pow. Ko­
ścian. 29004p
Sprzedam dwa motory 
spalinowe na ropę, dwu- 
cylindrowe na wózkach 
marki MWM. Cena 14.000 
—16.000 zł. Szukalski, Na- 
mysłaki, poczta Strzyżew, 
k. Ostrowa. 29006p
Sprzedam drzewka czere­
śni w różnych odmianach. 
Józef Mielcarek, Cho­
dzież, Okrzei 2. 29008p
Sprzedam samochód ,.O- 
pel-Super” silnik „Olim­
pia” 5-osobowy, stan do­
bry. Tylewski, Miejska 
Górka, ul. Wojska Pol­
skiego 18, pow. Rawicz.

29009p
Sprzedam samochód O- 
pel-Kadet w dobrym sta­
nie. Głogów, telefon 914. 

29013p
Sprzedam pianino (Ress- 
mann), dobrym stanie. 
Ślusarska 12 m. 4 . 35679g
Fortepian „Bliithner” do­
bry stan sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
35262g.
Sprzedam „Jawę” 175 ccm 
(3.400 km), tel. 518-42, w 
godz. 16—18. 35267g
Sprzedam taksometr mar­
ki „Argo”. Zgłoszenia od 
godz. 16—20, Głogowska 
229 m. 3. 35283g
Sprzedam tapczan nowy 
(zielony ryps), spacerów- 
kę dziecięcą giętą. Czer­
wonej Armii 28 m. 10.
III ptr. 35289g
Bagażówkę „Fiat 1100” 
sprzedam wzgl. zamienię 
na osobowy. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 35291g.
Motocykl „Junak” 350 na 
dotarciu, stan bardzo do­
bry. Września, tel. 223b, 
od godz. 7—15. 35294g
Sprzedani wózek spacero­
wy gięty, stan b. dobry. 
Poznań, Solna 3 m. 6, od 
godz. 16—18. 35302g

Futro damskie, czarne 
baranki bułgarskie oka­
zyjnie sprzedam. Swięto- 
sławska 11, sklep mebli.

35295g
Pianino czarne krzyżowe, 
piec koksowy oraz west- 
falkę sprzedam.' Zagono­
wa 7, Winogrady. 35306g
Futerko damskie z lisów 
kanadyjskich tanio sprze­
dam. Telefon 519-92.

35.W7g
Akordeon „Weltmeister” 
80 bas. nowy sprzedam 
lub zamienię na cegłę, da 
chówkę. Ziółek, Ratajcza­
ka 26 m. 95. 353llg
Wydrę (Wirginia) okazałą 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 35276g.

Zamienię pokój z uży­
walnością kuchni i łazien 
ki na 2 pokoje z kuchnią. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
35319g.

Garbowanie — farbowa­
nie i uszlachetnianie skór 
baranich oraz nutrii wy­
konuje E. Makowiecki — 
Poznań-Sołaez, Grudzie- 
niec 66, narożnik Nad 
Wierzbakiem, dojazd tram 
wajem 9 albo 11 do Parku 
Sołackiego. 34149g

NieruchomóścK^

Zamienię dwa duże poko­
je, kuchnia, komfort na 
mniejsze. I ptr. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 33570g.

Duży warsztat dwukon­
dygnacyjny z mieszka­
niem, 3 pokoje, kuchnia, 
z wygodami, śródmieście 
Poznania, z powodu cho­
roby spiesznie sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
35439g.
Samotnej osobie wydzier 
żawię pokój. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 35254g.
Panią przyjmę na współ 
ny pokój. Krause, War­
szawska 126 . 35261g
Młody inżynier (samotny) 
zapłaci wysoki czynsz za 
komfortowy pokój (chęt­
nie garaż w pobliżu). Ó- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
35272g.
Szukani małego lokalu, 
dzielnica Stare Miasto. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
35287g.
Starsza, spokojna pani 
kupi wyłączony pokój z 
kuchnią lub wydzierżawi. 
Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
35288g.
Poszukuje pokoju starszy, 
samotny, rzemieślnik. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
35284g.
Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią, wysoki parter, kory­
tarz wspólny z jedną ro­
dziną, okolica Górezyn na 
3’/s pokoju z kuchnią i 
łazienką, pierwsze piętro 
lub drugie, dzielnica Ła­
zarz. Warunki do omó­
wienia. Oferty kierować 
do Biura Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 35304g.

Kupię willkę jednorodzin­
ną, wolną. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Swierczewskie- 
go 3. 35129g.  
Parcele (Przeźmierowo), 
jednomorgowe oraz pół- 
morgowe, dowolna zabu­
dowa, od 15.000 zł poleca 
Krzesiński, Świerczewskie 
go 1. 35l72g
Willę pełnokomfortową 
jedno- względnie dwu­
rodzinną (jedno mieszka­
nie wolne), spiesznie ku­
pię za gotówkę. Krzesiń­
ski, Poznań, Świerczew­
skiego 1. 35336g
Wszelkie nieruchomości 
poleca — poszukuje, udzie 
lając fachowych i praw­
nych porad „Fortuna”, 
Poznań, Ratajczaka 30.

_________34780g
Pośrednictwo Ulichnow- 
ski, Ostrów Wlkp., ul. Gra 
bowska 32, przyjmuje zle 
cenią na kupno i sprzeda­
że wszelkich nieruchomo­
ści. 28536p
Domek w powiatowym 
mieście lub dużej zelektry 
fikowanej wsi kupię lub 
wydzierżawię. Oferty IKP 
Bydgoszcz, Czerwonej Ar 
mii 18. pod 32220. K8263

Igły do podnoszenia oczek 
najwyższej jakości pole­
camy. Wykonujemy na­
prawy igieł, maszynek. 
Firma ,,Terrax”, Poznań, 
Kochanowskiego 5, tele­
fon 91-82. 35211g
Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry futerko­
we, lisów, baranów, bo­
brów (na wydrę) i inne. 
Łukasik, Poznań, Dwor­
kowa 14. 35266g
Felgi pierścieniowe w wy 
miarach 0 16 i 0 20 do 
wozów konnych wykonu­
je Warsztat Slusarsko-Me 
ehaniczny, Wrocław, uli­
ca Hubska 82. K8297
Poszukuję 15 do 20 tys. 
zł pożyczki. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 35255g.
Pogotowie telewizyjne 
czynne do godz. 21 „Ra­
dio Wenus”, Poznań, Wiel 
ka 20, tel. 503-10 . 35279g

Willę 7-izbową. 4-izby w 
suterenie z przylegającą 
parcelą 30 arów w Mako- 
wie Podhalańskim sprze­
dam, w pobliżu las i rze­
ka. Leon Kosman, Maków’ 
Podhal. 275, tel. — Sucha 
123. 29007p
Sprzedam gospodarstwo 
12 ha. Ziemia buraczana, 
drenowana, instalacja e- 
lektryczna, żywy i mar- 
wy inwentarz. Cena do 
omówienia. Kazimierz 
Piotrowski. Nowawieś 
Król., pow. Września.

29010p
Gospodarstwo 5 ha zelek­
tryfikowane (w tym łąka 
i sad) z zabudowaniami, 
sprzedam. Józef Popko. 
Międzyrzecz Wlkp., Swier 
czewskiego 43, woj. zie­
lonogórskie. 29012p
Sprzedam parcele 600 mi 
przy ul. Mołdawskiej (do­
wolna zabudowa, cena 40 
tys. zł). Oferty Biuro O- 
głoszeń, S-wierczewskiego 
3 dla 35031g.
Emeryci kupią domek z 
ogródkiem wolny do 100 
tys. zł. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 35245g.
Sprzedam 1—3 ha ziemi 
Chludowo, pow. Poznań, 
Janina Włodarczyk.

35250g
Połowę willi dwurodzin­
nej na Grunwaldzie sprze 
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 

dla 35248g.

Warsztat tokarsko-szlifier 
ski Franciszek Olachow- 
ski, Poznań, ul. Daleka 10 
przeniesiono na ulicę Gło 
gowską 29 (przy Dworcu). 
Wykonuje naprawy wa­
łów korbowych do moto­
cykli i samochodów.

35277g
Rury i kolana do pieców 
wykonuje i poleca: Za­
kład Blacharski S. Per- 
dziak, Poznań, ul. Czer­
wonej Armii 61 (warsztat).

35300g
Kto metalizuje krawaty. 
Oferty Biuro 'Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
35308g.
Poszukuję pożyczki 6 tys. 
zł w zamian wykonam ro 
boty murarskie domku o 
30 proc, taniej. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 35313g.
Panią plastyczkę — spe­
cjalność sztuczne kwiaty 
przyjmę do współpracy. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
35349g.

Kawaler, lat 27, pozna 
pannę lub wdowę do lat 
26. Cel matrymonialny., 
Poważne oferty Biuro' 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 35404g.
Samotna, starsza, pozna 
pana lat 53—60. Cel ma­
trymonialny. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 29002p,
Samotna pani lat 43 (z do­
brą opinią) pracownica 
fizyczna pozna pana w od 
powiednim wieku, bez 
nałogów, cieszącego się 
dobrą opinią w celu ma­
trymonialnym. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 29016p.
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Niemałą sensacją ostatniego okresu stała się dyskusja 
w środowisku architektów moskiewskich na temat przebu­
dowy Placu Czerwonego. Nowe projekty zmierzają do likwi­
dacji olbrzymiego domu towarowego (GUM), który to kom­
pleks wielokondygnacyjnych budynków objętych czworo -
bokiem ulic psuje — zdaniem architektów — urodę Placu.

Można istotnie pochwalić 
śmiały plan, w wyniku 

którego otoczenie Kremla zy­
ska więcej powietrza i prze­
strzeni. Plac Czerwony, miej­
sce tylu pamiętnych wyda­
rzeń w dalekiej i , bliskiej 
przeszłości, zawsze wyobraża­
łem sobie większym niz się o- 
kazał w rzeczywistości. A już 
zupełnie w sąsiedztwie maje-

którym czytaliśmy przed laty 
z niedowierzaniem. W trakcie 
poszerzania ulicy okazało się, 
że niewysoki zresztą budynek 
stoi połową swej szerokości... 
na jezdni. I pamiętacie co się 
stało? Cały dom, bez rozbie­
rania, cofnięto o 13,5 m w głąb. 
Potem zaś, jakby w nagrodę

statycznych kremlowskich
wież, surowego prostokąta 
Mauzoleum i urzekającej syl­
wetki Soboru Wasila Błażen- 
nego z 1560 r. nie umiejsco- 
wiałem i gwarnego i hałaśli­
wego „Cedetu”. Jeśli, za wolą 
budowniczych Moskwy, znik­
nie on z centrum, żałować te­
go będą chyba jedynie tury­
ści zagraniczni, zwiedzający 
ten „zabytek” zanim jeszcze
przewodnik poprowadzi ich 
zwiedzanie Kremla.

na

GIGANTOMANIA 
NIE W MODZIE

Zresztą śmiałe projekty
1 przebudowy centrum sto­

licy nie ograniczają się do 
GUM-u. Gotowy jest plan ob­
niżenia hotelu Moskwa tak, 
aby nie ciążył nad ślicznym 
budynkiem Teatru Wielkiego, 
reprezentacyjnej sceny stolicy 
ZSRR. Zaniechano w śródmie­
ściu budowy nowego hotelu- 
wieżowca, który masą swoją 
zdominowałby otoczenie, a 
przede wszystkim przesłonił 
sylwetkę Kremla. Zrezygno­
wano też z projektu wznie­
sienia na pl. Swierdłowa ol­
brzymiego kina, obliczonego 
na 6 tysięcy widzów. Wszyst­
ko wskazuje na to, źe tenden­
cje do gigantomanii mocno 
straciły na popularności. Biu­
ra projektanckie, nie odrzuca­
jąc zresztą wszystkiego, co 
było w przeszłości, starają się 
iść raczej w kierunku godze­
nia tradycji z wymogami 
współczesnego budownictwa. 
Wynikiem tego mariażu jest 
chyba fakt powstawania ca­
łych nowych dzielnic trzech i
czteropiętrowych bloków,

za
no

trudy operacji, dobudowa- 
mu jeszcze dwa piętra,

WIEŻOWCE
NIE PSUJĄ STYLU

Jeśli spojrzeć z wysoka 
miasto, szereg akcentów

na

wysokościowych nadaje Mos­
kwie swoisty charakter. Wie­
żowce nawiązują zasadniczo do 
sylwetki Kremla i stąd nie wy­
dają się one elementem archi­
tektonicznie obcym, jak to np.
zarzuca się warszawskiemu
Pałacowi Kultury i Nauki.
Dodajmy do
przestrzeni, na 
ło się miasto, 
rzeki, obfite w

tego bezmiar 
której rozłoży- 
rozcięte pętlą 
parki i zieleń -

ce — a dojdziemy do wniosku, 
że strzeliste wielopiętrowce, 
przedmiot irytacji niejednego 
z malkontentów, są dla zróż­
nicowania sylwetki miasta 
wręcz nieodzowne. Najwięk­
szy z nich, to wzniesiony na
Leninowskich Wzgórzach
gmach państwowego Uniwer­
sytetu im. Łomonosowa. Ten 
32-piętrowy kolos, w którym 
uczy się 24 tysiące studentów, 
zadziwia ogromem przestrze­
ni i przepychem wnętrz, może 
nawet zbyt przesadnym, jak 
na budynek szkolny. Zęby 
zwiedzić wszystkie pomiesz-
czenia 
45.000), 
rować

Uniwersytetu (jest ich 
trzeba by przemasze- 

145 kilometrów!

przedzielonych obficie poła­
ciami zieleni.

WOJNA
Z BRAKIEM MIESZKAŃ

Szczególnie zachodnio-połu- 
dniowy rejon Moskwy wy­

gląda jak fabryka mieszkań. 
Symboliczny „jugo-zapad” 
(gdzie w latach 1950—1960 za­
planowano 2 miliony metrów 
kwadratowych mieszkań) to 
urzeczywistnienie marzeń ty- ' 
sięcy moskwiczan oraz na- । 
dzieją tych wszystkich, którzy 
jeszcze na mieszkanie czeka­
ją. A takich rodzin, biadolą­
cych się we wspólnych mie­
szkaniach lub w ciasnych 
drewnianych domach przed­
mieść — jest jeszcze sporo. O 
tych przedmieściach mówią 
przewodnicy: „Moskwa, która 
niebawem zniknie”. W te ba­
stiony zmurszałych ścian co­
raz śmielej wciska się blok

KTO WIE?
M a centralnym placu przed 
ł ' uniwersytetem zamierza 
się wznieść obelisk dla upa­
miętnienia "i-tu wypuszczenia 
pierwszego w świecie radziec­
kiego sztucznego satelity zie­
mi. Aczkolwiek już sam bu­
dynek jest dostatecznym do­
kumentem wysokiego pozio­
mu techniki radzieckiej, obc-
lisk głosić będzie chwałę 
zmierzonych umiejętności 
siejszego człowieka. Kto 
— może z 32-piętrowca,

nie- 
dzi- 
wie 
na-

zwanego imieniem jednego z 
największych rosyjskich u- 
czonych, wyjdą kiedyś z dy­
plomami następcy konstruk­
torów „Łunnika”, by kosmo­
sowi wydrzeć jego ostateczne 
tajemnice?

Julian Mikołajczak

W POZNANIU

Listopad

3
wtorek

Imieniny 
Huberta, 

Sylwii

Słońce 
wsch.: g. 6.34 
zach.: g. 16.05

żelbetowy 
kreślenia
„nowego ze

Miłośnicy

jakby dla 
symboliki 
starym”.

„dawnej

pod- 
walki

Mo-
skwy” mają jeszcze i tak dość 
zacisznych cerkiewek, zauł­
ków, uliczek, przy których 
stoją parterowe domki-dwor­
ki z kolumienkami, żywe po­
mniki minionej już bezpo­
wrotnie epoki.

— Jestem zakochany w sta­
rej Moskwie — powiedział mi 
mój znajomy inż. Bobrow, w 
czasie jednego z owych nie­
zapomnianych spacerów. To 
dziwmy człowiek: kocha się 
wprost w starych, żółtych 
domkach oświetlonych skąpo 
wieczornym światłem, ale za 
dnia robi wszystko, by rosła 
nowa, inna Moskwa. Jest bo­
wiem architektem.

Przy ul. Gorkiego, repre­
zentacyjnej magistrali Mos­
kwy, o średniej szerokości 43 
metrów, pełnej eleganckich 
sklepów i gmachów, stoi czer­
wony budynek Moskiewskiej 
Rady Narodowej. Nie jest on 
ani ładniejszy, ani większy od 
swoich sąsiadów. A jednak 
należy mu się ze strony prze­
chodnia chwilka skupionej 
zadumy. To właśnie dom, o

OPERA — g. 19 „Straszny Dwór”; 
POLSKI — g. 19 „Głupi Jakub”; 
NOWY — g. 19 „Nora”; OPERET­
KA — g. 19 „Zemsta Nietoperza”; 
SATYRY —■' „Teatr 13 rzędów” z 
Opola — g. 20 „Orfeusz”; MARCI­
NEK — g. 11 i 16.30 „Tygrys tań­
czy dla Szu-Hin”.

W WOJEWÓDZTWIE:
KALISZ — „Karmozyna”; KRO­

TOSZYN — „Rosmersholm”.

Kina
W POZNANIU I W POWIECIE:
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.45, 18 

i 20.15 „Dom Pani Tełlier” (franc. 
18 1.); BAŁTYK — g. 15.30, 13 i 20.30 
„Sokół stepowy” (radź. 14 1.); 
CZTERNASTKA — g. 10—20 „Świat 
milczenia” (franc. 7 1.); GWIAZDA 
— remont; DOM KULTURY MO — 
g. 15, 17.30 i 20 „Lilii” (USA 16 1.); 
HUTNIK — nieczynne; MINIATUR 
KA — g. 15.45, 18 i 20.15 „W oko­
pach Stalingradu” (radź. 12 1.); 
MALTA — g. 16—20 „Marynarz z 
Komety” (radź. 12 1.); MUZA — g. 
10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Między nie­
bem a ziemią”; • OSIEDLE — g. 
16—20 „Dezerter” (polski 14 1.); 
PANCERN1AK — godz. 17.30 i 20 
„Gorzkie zwycięstwo” (franc. 14 1.); 
PIAST — nieczynne”; RIALTO — 
g. 10.30, 13, 15.30, 18 j 20.15 „Mści-

Zwycięstwo 
akademików 
we Wrocławiu

W drugiej kolejce rozgry­
wek o mistrzostwo II ligi w 
koszykówce męskiej AZS Po 
znań rozegrał drugi z kolei 
mecz na obcym terenie. Prze 
ciwnikiem akademików był 
zespół Slęzy Wrocław, który 
mimo, że gra dopiero pierw­
szy rok w lidze, jest wysoko 
notowany na „giełdzie koszy­
karskiej”. Spotkanie zakoń­
czyło się zwycięstwem AZS-u 
w stosunku 53:38 (33:27).

Gra w początkowej fazie by 
la bardzo nerwowa i choć 
AZS stale posiadał przewagę, 
gospodarze walczyli bardzo 
twardo i ambitnie o każdą 
piłkęl

W drugiej części meczu sy­
tuacja zmieniła się radykal­
nie. Poznaniacy przeprowadzi 
li szereg pięknych akcji, za­
kończonych celnymi strzała­
mi tak, że już w 10 minucie 
po przerwie prowadzili 28 
punktami.

Wśród zwycięzców wyróż­
nić należy Zentar&kiego, zdo­
bywcę 18 pkt. i Nowickiego, 
który zdobył 14 pkt. Wśród 
zawodników Slęzy Wrocław 
najlepiej zagrał Wański, uzy­
skując 13 punktów.

Mecz był bardzo ciekawy,
wyda je się, że AZS po 
ce z Polonią Leszno w 
szej kolejce rozgrywek 
skuje formę.

poraź 
pierw 
odzy-

Komunikat
Automobilklub Wielkopolski urzą 

dza 15 listopada br. konkursową 
jazdę samochodową, w której moż 
na uzyskać licencję sportową. Re­
gulamin posiada Sekretariat Auto­
mobilklubu, przy ul. Lampego 16 
(teł. 12-55). (na)

£mocja 'pod konam

Ubiegła niedziela upłynęła pod znakiem walk koszykarzy 
w I i II lidze zespołów męskich oraz przedostatniej kolejki 
rozgrywek w I lidze piłki nożnej. Na zdjęciu fragment spot­
kania pomiędzy zespołami koszykarzy Cracooii i wrocław-

sklej Gwardii. CAF — fot. Lewicki

Warszawa znowu uprzywilejowana
Ma marginesie LaSenJarza leLkoaileiów

O olski Związek Lekkoatletyczny przygotował plan spot- 
1 kań i rozgrywek na 1960 rok, traktując je wybitnie pod 

kątem jak najwszechstronniejszych przygotowań do wystę­
pu naszych reprezentantów’ do Igrzysk Olimpijskich w Rzy­
mie (od 31 sierpnia do 9 września).

W bogatym programie dla 
Poznania, jednego z ruchliw­
szych ośrodków lekkoatletycz­
nych w kraju, przewidziano 
jedynie mniej atrakcyjne im­
prezy: dwa trójmecze: Poznań 
— Wrocław — Łódź i Poznań 
— Gdańsk — Bydgoszcz. Cie­
kawszą imprezę o charakterze 
międzynarodowym pragnie u- 
rządzić KS Warta. To wszyst­
ko. Naprawdę bardzo ubogi 
program dla stolicy Wielkopol­
ski v/ roku olimpijskim. Trud­
no w takich warunkach gło­
sić hasła o jak największą po­
pularyzację królowej spor­
tów.

Zrozumiale, że zawody o 
Memoriał Janusza Kusociń-

ciel z Laremic” (USA 16 1.); SCA­
LA —■ g .16—20 „Dopóki jesteś ze
mną” (niem. 16 
16—20 „Kroki we 
TARGOWE — g. 
kaczka” (ang. 12

1.); TĘCZA — g. 
mgle” (ang. 18 I.); 
17 i 20 „Atomowa 
1.); WARTA — g.

10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Rzymskie 
wakacje” (USA 18 1.); WOJSKOWE 
— g. 17 i 19.30 Ali Baba i 40 rozbój 
ników” (franc. 18 1.); WCZASO­
WICZ (Puszczykowo) — nieczynne; 
ZNICZ (Luboń) — g. 19 „Grzech” 
(jug. 18 1.); RUSAŁKA (Swarzędz) 
— nieczynne; FOTOPLASTIKON — 
od 9—21 „Chile i Boliwia”.

W WOJEWÓDZTWIE:

GNIEZNO — Lech „Młodzi przy­
jaciele” (włoski 10 1.); Polonia — 
„Żona piekarza” (franc. 18 1.); KA­
LISZ — Syrena „Dziewczyna r. do­
mu poprawczego” (niem. 16 1.); Sty
lowe , 
14 i-);

,Sny w szufladzie” (włoski
Wolność ,Louis Arm-

strong” (USA 12 ].): LESZNO — 
Panorama „Letni sen” (szwedz. 16 
).); OSTRÓW — Roma „O jedno 
życzenie za wiele” (ang. 14 1.); Słoń
ce — „Lotna” (polski 
— Iskra „Dom pod 
(węg. 18 1.); Lotnik —

16 1.); PILA 
urwiskiem” 

nieczynne.

Radio
PROGRAM I

15.30 — z życia ZSRR; 16.OS — 
aud. aktualna; 16.15 — gra zesp. 
J. Wasiaka; 16.35 — poradnik ję­
zykowy; 16.45 —■ „Rychesa” — 
fragm. pow.; 17.15 — kurs jęz. ro­
syjskiego; 17.55 — skrzynka PZU; 
18.05 — aud. literacka; 18.25 — konc. 
życzeń; 19.05 — „Sylwetki kompo­
zytorów — Dymitr Szostakowicz”; 
20.26 — sport.; 20.30 — Feliks Ry­
bicki „Krakowiaki”; 20.40 — „Ze 
wsi i o wsi”; 20.55 — pięć minut 
o wychowaniu; 21 — „Nie ma nie­
znanych Wysp” — słuch.; 22.15 — 
muz. popularna, 22.30 — gra Ork. 
Tan. PR p. dyr. E. Czernego.

skicgo muszą odbyć się w 
stolicy, podobnie jak mecz
Warszawa
jednak spotkanie 
państw owe Polska 
nie mogłoby się 
innym mieście?

Londyn. Czy
między- 
— NRF 

odbyć w 
Napewno

Niemiecki Związek Lekko­
atletyczny nie może mieć 
prestiżowych pretensji roze­
grania tych zawrodów‘ w 
stolicy Polski. Mecz Polski 

w NRF również nie odbył 
się w stolicy Niemiec Fede­
ralnych.
Z dotychczas rozegranych 

69 meczów (33 odbyły się w 
kraju) w stolicy o-dbyło się 21 
spotkań, a w innych ośrodkach 
tylko m. in. 12, z czego 4 w

MTiadomości. 5, 6, 
20 i 23.

PROGRAM II
15.30 •— dla dzieci; 

letowa; 16.45 — pog. 
— na fali melodii;

7, 8, 14, 1S, 18,

(Poznań)
16 — muz. ba- 
pedagog.; 16.50 
17.30 — radio-

express; 17.35 — aud. aktual.; 17.50 
— pieśni solowe i chóralne St. Mo
niuszki;
18.25 —
18.35 —

18.15 dla młodzieży;
o problemach młodzieży; 
muz. i aktual.; 19.05 —

aud. prof. H. Katza „Marks —mózg 
rewolucji”; 19.15 — Zwierciadło poe 
zji — „O dzbanie”; 19.45 — gra ork. 
Al Nevin’a; 20.13 — Aleksander Bo 
rodin: „Kniaź Igor” — operą; 20.50

Chorzowie, i po 3 w Poznaniu 
i Krakowie.

Poznań był świadkiem na­
stępujących zawodów między­
państwowych w konkurencji 
mężczyzn: przed wojną w 1931 
r. z Włochami. Wygrali goście 
69:73. W 1955 r. pokonaliśmy 
Norwegię 143:70. Jedno z naj­
ciekawszych spotkań powojen­
nych z silną reprezentacją 
Węgier w 1956 r. zakończyło 
się ciężko wywalczonym zwy­
cięstwem Polski 107:104.

Kobieca reprezentacja Pol­
ski ma za sobą 41 spotkań. 
Cztery mecze oglądaliśmy w 
Poznaniu; wszystkie zakoń­
czyły się zwycięstwem barw 
polskich. Były to pojedynki z 
Japonią (1934 r.) 62:37, z re­
prezentacją Czechosłowacji 
(1947 r.) 48:41, z Holandią (1955 
r.) 68:38 i z Węgrami (1956 r.) 
57:49. .

PZLA winien zrewidować 
program imprez, szczególnie 
międzynarodowych i ich or­
ganizacje rozłożyć na moż­
liwie wszystkie ośrodki. Oka 
zuje »ię zresztą, że stolica 
jest przeładowana różnego 
rodzaju większymi impreza­
mi, co nie zawsze jest na 
rękę działaczom w Warsza­
wie, a także odbija się ujem­
nie pod wględem finanso­
wym.
Znając przedsiębiorczość

— „Tydzień w 
sport.

Wiadomości:
12.04, 15, 19, 21

Telewizji”; 21.27

5.30, 6.30, 7.30, 
1 24.

Telewizja
POZNAŃSKA: 
— nieczynna; 

Wystawy
W POZNANIU:

CBWA — Odwach —

8.30,

g. 10—18
„Wystawa rzeźby Z.P.A.P. Okr. Po 
znańskiego” i „Wystawa prac Fe- 
lixa Marii Nowowiejskiego”; SA­
LON PTF — g. 10—13 i 16—19 „Wy­
stawa fotografii prof. dr. T. Cypria 
na”.

BIBLIOTEKA GŁOWNA UAM — 
g. 8—20 „Wrzesień 1939 w dokumen 
tach 1/fiteraturze”.

Dyżury pełnia
W POZNANIU:

SZPITAL MIEJSKI IM. STRUSIA 
— chir. i wewn. — ul. Walki Mło­
dych 7 teł. 98-56; APTEKI: Dzier­
żyńskiego 144; Głogowska 72; Ostro 
roga 6; Dąbrowskiego 76; Rynek 
Sródecki 1, 23 Lutego 18 i Główna 
53. (Opr. PA)

Od przodownika 
do outsidera

PIŁKA NOŻNA 
I LIGA

Górnik Z. — Lechia 3:2
Wisła — ŁKS 4:0 

Gwardia — Ruch 2:1
Górnik R. — Polonia Byt. 1:7 

Pogoń — Cracovia 0:9
Polonia Bydg. — Legia 1:1

TABELA

Górnik Zabrze 
Polonia Bytom 
Legia W-wa 
Gwardia W-wa 
Ruch Chorzów 
Wisła Kraków 
Polonia Bydgoszcz 
Łódzki KS 
Lechia Gdańsk 
Cracoyia 
Pogoń'Szczecin 
Górnik Radlin

O W’EJCIE DO

21
21
21

21
21
21
21
21
21
21
21

34
29
25
24
22
20
20
19
19
17
16

54:23
51:25 
31:25
34:24 
23:29
34:31
31:39
33:34
16:22
29:41 
24:40 
14:48

II LIGI
GRUPA II

Unia Gorz. — Polonia P-ń 
Pafawag — Lotnik 2:0
TABELA KOŃCOWA

1. Unia Gorzów
2. Pafawag Wrocław
3. Lotnik W-wa
4. Polonia Poznań

GRUPA iii

4:1

6 8

6
6

6
3

15:10
13:9
9:3

12:21

Garbarnia — Siemianowiczanka 4:1
Unia Lublin — Skra Częst.

TABELA KOLCOWA
1. Garbarnia Kraków
2. Siemianowiczanka
3. Skra Częstochowa
4, Unia Lubiin
KOSZYKÓWKA

6
6
6
6

11
6
5
2

I LIGA
Lech — Gwardia Wrocław 
Legia W-wa — AZS Toruń 
Foionia W-wa — Wybrzeże 
Sparta N. Huta — AZS W-wa
Cracovia 
Wista —

1. Legia

3:1

17:4 
11:11 
10:9
6:20

Śląsk Wrocław
Łódzki KS

W-wa
Kraków

3. Foionia W-wa
4. Lech Poznań
5. Sparta Nowa Huta
6. Siąsk Wrocław
7. AZS W-wa
8 Cracovia
9. Gwardia Wrocław

10. AZS Toruń

12. Wybrzeże Gdańsk

84:69 
98:70
69:17
60:69 
71:91
81:60

2
2
2
2
2
2
2
2
2

2
2

4
3
3
3
3
2
2
2
2

167:118 
161:120 
151:119
171:141
147:123
163:158
129:110 
154:172 
150:167
142:180
114:168

95:138

II LIGA — GRUPA A

Lech II — Olimpia
Warta — Spójnia Gdańsk 
Górnik Waib. — Polonia L. 
Slęza Wrocław — AZS P-ń

1. Górnik Wałbrzych
2. Warta P-ń
3. Olimpia P-ń
4. AZS P-ń
5. Spójnia Gdańsk
6. Polonia Leszno
7. Lech JI P-ń
S. Slęza Wrocław

2
2 
2
2
2 
2
2
2

3
3
3
2 
Z

51:65
66:56
88:58
38:53

151:119 
130:104
126:117

97:92
125:128
112:132

95:119 
86:117

Pssnania bez boksu
Klub Sportowy Posnania —

jak wiadomo — 
rozwiązać sekcję

postanowił 
bokserską.

Obecnie decyzja ta została za­
twierdzona. (m)

Witamy!

Poznańskiego Okręgowego Zw. 
Lekkoatletycznego — wierzy­
my, że sam zakrząta się około 
organizacji ciekawszych im­
prez. Okazja taka nadarza się 
we wrześniu, kiedy z Igrzysk 
Olimpijskich ekipy różnych 
krajów7 wracać będą do do­
mów.

Tadeusz Paczkowski

Porażki szablistów
Na międzynarodowych mi­

strzostwach szermierczych w 
Rumunii rozegrano turniej 
szabli, w którym startowali 
dwaj polacy Zub i Zabłocki. 
W finale Zub zajął piąte, a 
Zabłocki szóste miejsce. (PAP)

Wi przyszłorocznej II lidze 
piłkarskiej witamy dzi­

siaj po krakowskiej Gar­
barni drugi już zespół. Czy­
nimy to z tym większą przy 
jemnością, iż jest nim dru­
żyna piłkarska zza miedzy 
naszego województwa — 
Unia Gorzów.

Piłkarze gorzowscy zdo­
byli w tym roku po raz 
drugi z kolei mistrzostwo 
zielonogórskiej ligi woje­
wódzkiej. W ubiegłym roku 
nie zdołali jednak wyujil- 
czyć upragnionego awansu. 
Dopiero w bieżącym sezo­
nie Unia zdobyła pośród 
zespołów grających w II 
grupie (Unia Go mów, Pa- 
fawa.g Wrocław. Lotnik 
Warszawa i Polonia Poznań) 
pierwszą lokatę- i tym, sa­
mym miejsce w II lidze.

Pierwszemu przedstawi­
cielowi województwa zielo­
nogórskiego w II lidze pań­
stwowej — piłkarzom go­
rzowskiej Unii oraz ich 
trenerowi Feliksowi Karol- 
kowi składamy z tej okazji 
serdeczne gratulacje. Po- 
wodzenia w przyszłorocz­
nych mistrzostwach! (m)

Siedem piłek w jednym meczu
Nienotowany zapewne wypadek wydarzył się podczas 

czu piłkarskiego, który odbył się w Szwecji pomiędzy 
żynami „Lindńolm” i Lunden”. Pięć razy musiał sędzia

mc 
dru 
BU

ckstroem zmieniać piłkę. Kiedy szósta „nawaliła”, przer­
ywał mecz. Kapitan drużyny„Lindholmu” nie dał za wy 
graną Wsiadł do taksówki i przywiózł n^wą piłkę. Mecz 
w czasie którego padły 4 bramki, ukończono. (x)


